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SKaiiitfll resulacyioy.
trzed kilku dniami przedstawiliśmy stan bu­

dowy dróg wodnych, w szczególności kanału 
tViedeń—Kraków, pod cytnłem „Skandal Kana­
łowy". Daliśmy wówczas wyraz rozgoryczeniu, 
jakie traktowanie tej dla całego krajn tak do­
niosłej sprawy wywoływać musi Dziś chcemy 
poruszyć drugą, równie doniosłą sprawę, cho- 
Ciaż o charakterze więcej lokalnym, a jest nią 
O c h r o n a  m i a s t a  E r a k o w a  o d  p o w o ­
dzi ,  zwłaszcza, że jest ona w pewnym związ­
ku ze sprawą pierwszą, i podobnie jest trak­
towaną.

Od szeregu lat mówiono o ubezpieczeniu Kra­
kowa przed powodziami, co kilka lat się po­
wtarzaj acemi, a klęska, która w r. 19Ó3 na­
godziła nasze miasio, pobudziła władze auio- 
tf5lni(zńe i rządowe do energiczniejszego zaję­
cia się tą sprawą Zdawało się też, że może 
pod wrażeniem meDj wałej, od blisko stn lat 
niepamiętnej klęski, akcya, zmierzająca do usu­
nięcia źródła niebezpieczeństwa, w szybszem 
posuwać się będzie tempie. Niestety, nadzieje 
te zawiodły całkowicie. Z biegiem "zasn i roz­
wojem okoliczności, złączyła się sprawa ochro-

¥ miast £ od powodzi ze sprawa kaualizac.y.
isły, celem utworzenia połączenia budować się 

mającej drog wodnej Wiedeń—Kraków z dal­
szą drogą wodną, objętą drugim okresem usta­
wy z r. 1901.

Każdy rozumiał, ze sprawa, wymagająca dłuż­
szych stndyów, zależna od różnych władz, nie 
może być szybko załatwioną. Czekano też cier­
pliwie, aż ostatecznie między poszczególnemi 
Władzami doszło do porozumienia. Z funduszu 
fcndowy dróg wodnych obwałowaną być miała 
Wisła w związlro z kanahzacyą w dolnej czę­
ści od Skałki do Dąbia, łundusz zaś budowli 
Wodnych dostarczyć miał środków na regulacyę 
i  obwałowanie Rudawy w obrębie miasta i na 
przełożenie jej koryta, oraz na obwałowanie 
Wisły od klasztoru Nurbertanek aż do Skałki.

Roboty regulacyjne Rudawy zarządzono i są 
one na ukończeniu; nie chronią one jednak 
Krakowa tak długo, aż Wisła będzie obwało­
waną. \ O tych robotach wprawdzie słyszy się 
W pewnych okresach czasu, a le  o i c h  r o z ­
p o c z ę c i u  d o t y c h c z a s  n i e m a  m o w y

Nie chcemy przypominać głośnego przed kil­
ku laty sporu fachowego, jaką ilość wody prze- 
płyWające" przy najwyższym stanie Wisły, na­
leży przyjąć za podstawę do obliczeń i projektu 
ubezpieczenia Krakowa, bo wreszcie i ten spór 
rozstrzygnięto, ilość wody ustalono, a na tej pod­
stawił: wypracowała gmina miasta Krakowa, 
stosownie do żądania ministerstwa, nie szczę­
dząc trudu i kosztów i przedstawiła swój pro­
jekt, władze zaś rządowe opracowały drugi,

Stało się to wszystko w r. 1906 i zdawało­
by się, że po trzech latach przynajmniej do­
wiemy się o zasadniczej decyzyi, który projekt 
dgyskał aprobatę i ma być przeprowadzony. A 
żądanie to chyba skromne, Lo dotvczy tylko 
dgcyzyi, który z dwóch projektów ma być kie­
dyś zrealizowany. Wiemy przecież dobrze^ że po 
takiej decyzyi dużo jeszcze mus. upłynąć czasu 
zńiiiui przystąpić można do roboty, bo sprawa 
przez takie formalności przeprowadzoną być 
ffiusi, jak dochodzenie wodno-prawne, wywła­
szczenie grantów i t. p

Niestety, m i m o  u p ł y w u  t r z e c h  lat ,  mi­
mo tylokrotnych deputacyjl Rady m. Krako­
wa mimo częstych i głosnycŁ narzekań na po­
siedzeniach krakowskiej Rady miejskiej, mimo 
kilkakrotnych przyrzeczeń nstnych i pisemnych

ze strony władz centralnych, spiawa jakby za­
czarowana nie rusza z miejsca, a wezbrane nurty 
Wisły jak zalewały, tak zalewają niżej położo­
ne części miasta, niszcząc mienie właścicieli re­
alności i mieszkańców miasta. .

Ale, co gorsza, gdy dawriej wylewy Wisły 
rzadziej się zdarzały, to teraz dwudniowy silny 
deszcz w j starcza, aby pod Krakowem woda się 
podniosła na 4 do 5 metrów nad stan normal­
ny, iak tego mamy prawie rok rocznie przykła­
dy, J e s t  t o  n a t u r a l n e m  n a s t ę p s t w e m  
r e g u l a c y i  d o p ł y w ó w  W  i s ł y, jak Soły, 
Skawy, i samej Wisły p o w y ż e j  K r a k o w a  
aż do Śląska, albowiem woda skróconym bie­
giem i ujęta w zwarte koryto, s z y b c i e j  s p ł y ­
w a  do  K r a k o w a .  Czyż ten stan rzeczy mo­
żna dłużej obojętnie znosić? Czy władze cen­
tralne nie zdają sobie sprawy z tego, jak c ięż­
ką krzywdę wj rządz&ją mmstu . jego mieszkań­
com? Czy nie zdają sobie sprawy z tego, że 
roboty, mające na celu ochronę miasta, muszą 
potrwać kilka lat, że m.usto jeszcze uiejedno- 
krotuie będzie i lak zalane, ale byłoby przynaj­
mniej uspokojeniem mieszkańców, gdyby widzieli, 
że roboty nareszcie się zaczynają i że, rząd 
kieruje się dobrą wolą, Tej intencyi brak atoli, 
czego najlepszym jest dowodem fakt, że nawet 
robót, już zupemie przygotowanych, jak obwa­
łowanie Wisły od Skałki do Dąbia, p o m i m o  
z a t w i e r d z e n i a  p r o j e k t u ,  pomimo wyku- 
pna gruntów, dotychczas nietylko nie rozpoczę­
to, ale nawet nie rozpisano Ucytacyi na odda­
nie ich w przedsiębiorstwo,

W tym stanie rzeczy zwracamy się z gorą­
cym apelem do naszej reprezentacyi w Radzie 
państwa, aby się sprawą energicznie zajęła, 
aby nie pozwoliła nadal łudzić siebie i nas 
przyrzeczeniami, lecz domagała się z całą sta 
nowczością rozpoczęcia tak ważnych dla nasze­
go miasta robót. Zwracamy się de p. namiestni­
ka, któremu stan rzeczy jest aż nadto dobrze 
znany, aby przedstawił gdzie należy położenie, 
w jakiem się miasto nasze znajduje. -

P o g o n z e n i e  s y t u a c j i .
T e l e f o n e m .

W i e d e ń ,  19 maja. 
Dzienniki tutejsze omawiają wczorajsze zaj* 

ście w parlamencie i stwierdzają, ze  s y t u a" 
c y a j e s t p o w a ż n a .

„N. W Tagblatt“ , zaznaczając, że parlament 
ugrzązł na ławie piaszczystej, widzi jedyną dro­
gę wyjścia w p o r o z u m i  . n i n  C z e c h ó w  
z N i e m c a m i  Tak samo „Żeit“ przyznaje, że 
brak porozumienia między Czechami a Niemca­
mi jest powodem niepowodzenia parlamentu.

„N. Fr. Tresse" występnie p r z e c i w  ta­
k i e m u  p o r o z u m i e n i u  i zarzuć* stronni­
ctwom, które starają się zbiizyć do Czechów i 
ewentualnie utworzyć na nowo koiJFyę, ze pro­
wadzą politykę portielów. Ale i ,,N Fr. Piesse" 
przyznaje, że odroczenie posiedzeń Izby dla za­
łatwienia budżetu w komisyi budżetowej j e s t  
t y l k o  p r e t e k s t e m  dl a  z a m a s k o w a n i a  
prawdziwych przyczyn Dziennik ten zarzuca 
Izbie, że nie bieize pod obrady planu finanso­
wego Bilińskiego. Wprawdzie plan ten pod 
jeanym względem jest błędny i nie liczy się ze 
składem Izby, jednak parlament powinien wziąć 
go pod obiady „N. Fr. Presse" twierdzi jed­
nak, że nie wszyscy ministrowie obstają przy 
tym planie finansowym

Oficyalny „Fremdenblatt“ zaprzecza wczoraj­
szemu doniesieniu „N. Fr. Presse", jakoby od­

roczenie posiedzeń Izby uważać należało za 
r o z b i c i e  p l a n u  f i n a n s o w e g o  B i l i ń ­
s k i  egu.  To zapatrywanie — wywodzi rFrem- 
denblatt“ —  nie jest słuszuem, plan finansowy 
n ie  j e s t  r o z b i t y ,  choćby z tego powoda,że 
nasi on być w ten lub inny sposób przeprowa­
dzony. Co do poszczególnych zmian lego planu, 
mianowicie co szybkości pc datków, można pi ze- 
ciez jeszcze pertraktować. Uregulowanie stosun­
ków jest potrzebne dla państwa i dla krajów. 
W interesie autonomii leży uporządkowanie w 
jak na jkrótszym czasie stosuakow finansowych. 
Chaos Dowiem w tych stosunkach szkodzi au­
tonomii krajów.

„Fremaenblatt," występuje w dalszym ciągu 
przeciw tym, którzy zwarczając podarek od pi­
wa, zwracają się przeciw upaństwowieniu tego 
Dodatku i twierdzą, że w razie odrzucenia upań­
stwowienia tego podatku, zostaną i tak do­
datki krajowe. Dla konsumentów zaś jest obo- 
jętnem, czy opłacają oni ten podatek w formie 
dodatków krajowych, czy w formie podatku 
państwowego. Plan finansowy stanie po Zielo­
nych świętach z n o w u  na p o r z ą u k u  d z i e ń  
n y m p a r  l a me n t u ,  jako jedno z najważniej­
szych zadań. Co się tyczy jego szczegółów, to 
rząd g o t ó w  j e s t  w d a ć  s i ę  w p e r t r a k ­
t a c j e .

»N. W. rgbitt“ twierdzi, że w l i s t o p a ­
d z i e  s t a p * e  n o w y  g a b i n e t  p a r l a m e n ­
t a r n y .  Sytuacya parlamentarna jest obecnie 
głownie z tego powodu poważna, że wątpliwą 
jest rzeczą, czy iząd do końca czerwca zdoła 
uzyskać budżetu. W  sferach [poselskich sądzą, 
żt pracp 15 komisyi budżetowej potrwają 
co najmniej du p o c z ą t k u  c z e r w c a ,  tak 
że o załatwieniu w pełnej Izbie m e  ma mo­
wy. Rząd zmuszony; Dędzie w p o ł o w i e  
c z e r w c a  przeliczyć prowizoryuin buuże- 
towe, k t ó r e  m u s i  b y ć  do  k o ń c a  c z e r w ­
ca u c h w a l o n e .  Opozycya wrtedy albo zmusi 
rząd do używania § 14; a l b o  do  u s t ą p i e ­
n ia .

W  związku z tą sytuacją obiegają pogłoski 
o n a r a d a c h  c z e s k o - n i e m i e c k i c h  i o 
możliwości z w o ł a n i a  S e j m u  c z e s k i e g o  
w czerwcu na krótką sesyę.

„N. Fr. Precse" zaprzecza wiadomości, jakoby 
Niemcy zgodzili się na zwołanie Sejmu czeskie­
go Hr Thun prowadził wczoraj w tej spiawie 
Dertr&ktacye z Niemrami i Czechami

żanowski. W  społeczeństwie i w mieście, gdzie 
knltura artystyczna, nigdy wysoko nie stała, 
obecnie zaś spadła bardzo nisko, niepodobna 
rozpoczynać od najbardziej choć*y ciekawych 
eksperymentów artystycznych, lecz trzeba za­
cząć nauczanie od tych pewnych zdobyczy este- 
tyzmu jaki jnż wsiąkły organicznie w krew 
artystów zachodu, a bez których nie masz po- 
ważnei sztuki Taki był ideowy grunt sprawy. 
Dołączyła się do n ego intryga, która, jak wia­
domo, w języku polskim (a i w inny ch) jest 
rodzaju żeńskiego. Na miejsce dyrektora Sta- 
browskiego chciano posadzić p. Ślewińskiego.

Przeciw ostatniemu szkoła wysunęła niewąt­
pliwie bardzo poważną kandydaturę p. Ferdy­
nanda Ruszczy ca, Zebranie ogólne, któremu prze­
wodniczył p. Zenon Przesmycki (Miriam, twórca 
„Chimery") rozpaliło się de pewnej temperatu­
ry. Hr. ordynat Zamoyski uniósł się zbyt wiel- 
kopańskiir giestem. Sprawę podlano sosem iście 
warszawskim i rozstano się w kwaśnych humo­
rach. Jest wszakże nadzieja, że pod naciskiem 
opinii publicznej, która chce mieć dobrą szkołę, 
nieporozumienie zakończy się bez szkody dla in­
stytucji, a może nawet z jej pożytkiem -r*

Związek zawodowy literatów i dziennikarzy 
polskich stanął wreszcie na pewnym gruncie, 
W . ubiegłą sobotę odtył pierwsze zebranie swoje

L i s t y  z  W a r s z a w y .
(Koresp. „N. Reformy* )

Warszawa, 17 maja.
^Zatarg w ezkoie sztu«. pijknych. — Kandydatma p. 
Ferdynanda Raszczyca. — Związek literatów i dzienni­
karzy — Upadek, {.asy warszawskiej i konieczność jej 
podźwigniecia. — Polacy i nr czystość Gogola Pra- 
—  wicowcy i konstytacyunaliści wobec T’oHk5w).

Z powodu tutejszej szkoły sztuk pięknych 
wybuchła burza Komitet opiekuńczy podał się 
do dymisyi „in gremio", niezadowolony z kie­
runku szkoły. Ponieważ ów komitet udziela 
szkole subsydyów, i bez niego instytucja ta 
nie mogłaby istnieć, zatarg groziłby zamknię­
ciem szkoły, gdyby, oczywiście, nie nastąpiło 
porozumienie. Prezesem komitetu opiekuńczego 
jest ordyuat Maurycy hr. Zamoyski, dyrektorem 
szkoły artysta malarz, p. S t a b r o w s k i .  „.— 

Zarzuty ku kierunkowi szkoły skierowane, 
dotyczą ogólnego jakoby rozwichrzenia, repre­
zentowanego główam przez takie krańcowo in­
dy w*'aualistyczne organizacje artystyczne, jakie 
reprezentują profesorowie Dunikowski i Krzy­

po zawiązaniu i wybrał pierwszy swój zarząd 
stały po prowizorycznym. Otrzymano serdeczny te­
legram od Towarzystwa dziennikarzy ze Lwo­
wa. Zarząd prowizoryczny przedstawił doskona­
łe „exposć“ organizacyjne i niemal .w całym 
komplecie na nowo wybrany został.

Palącą sprawą jest w Warszawie sanacja 
wewnętrznych i zewnętrznych stosunków litera­
tów i dziennikarzy oraz połączenie ich zawodo­
we dla obrony własnych interesów moralnych 
i materyalnych. Jeżeli nuwoutworzony związek 
tego dokona, zasługi będzie mieć wielkie. Z po­
wodu stosunków rozwichrzonych, porwanych, a 
raczej z powodu braku jakichkolwiek stosun­
ków koleżeńskich, atmosfera byia i jest dotąd 
niewypowiedzianie przykra. Dzienmkaize i lite­
raci robią wrażenie porozpędzanych na wszyst­
kie strony osobników, które, eksploatowane przez 
wydawców pism czy książek, w rozdrażnieniu 
zatiacają swój własny interes. Stosunek wzaje­
mny pomiędzy sobą trzeba uspołecznić i z fazy 
wściekłego najmity partyjnego wprowadzić w 
uprzejmo-koleżeński. ,

Stosunek pomiędzy literatami i dziennikarzami 
a wydawcą, musi być wyprowadzony ze stanu 
bezbronnej eksploatacyi do jakichś norm pra­
wnych. Stosunek wreszcie pomiędzy dziennika­
rzami a publicznością musi być w Warszawie 
naprawiony, a godność prasy przywrócona, gdyż 
dzisiai np. co iaz więcej zdarza się, że prze­
wodniczący jaki igoś zgromadzenia publicznego 
pozwoli sobie na wyprowadzenie za drzwi przed- 
otaw.ueia prasy. Dotąd nie było żadnej obrony 
Od dziennikarza warszawskiego wszyscy żąda­
ją usług, nawet pałryotycznych, lecz obchodzą 
się % lim w sposób lekceważący.

Związek zawodowy literatów i dziennikarzy 
ma więc- w Warszawie roboty wiele. Zastaje 
jak rzekliśmy, stosunki fatalne, wielu ludzi 
zniechęconych, nie wierzących w poprawę rzeczy, 
zdemoralizowanych. Niemożna mierzyć Warszawy 
stosunkami w Krakowie lub nawet we Lwo­
wie. Tam cały kocioł wrzący bigosu społeczne­
go jest od dawna pod kontrolą opinii, która 
mugla się była wypowiadać bez ogródek i któ­
ra komitetów cenzury, lub stanu .wojennego, 
albo ochrony wzmocnionej, me miała. W  War­
szawie społeczeństwo gotowało się we własnych 
swych miazmatach i zatrutych oddechach, gdyż

pokrywę kotła przytrzymywala brutalna pięść 
bezprawna i nieobliczalna jak głupota barnu 
rzynęy ' -

i  jakie społeczeństwo, taka prasa, jaki or 
gan.zra, taki pms. Prasa jest barometrem spo- 
ł°czeństwa, ktoś powiedział i tak jest,, Prasa 
warszawska stała się barometrem fatalnego ti- 
padku kultury i głębokiej dem iralizacyi. Ciągła 
atmosfera bezprawia, przekupywanie cenzury, 
życie bez jutra, doprowadziły ją do anemii u- 
mysłowej, a znieczulenie moralnego. Znam wa 
sze pisma galicyjskie; szczucie w świstkach re 
wolweruwycb i wr części prasy wojujące* skan 
dałem, a zwłaszcza w czasie wyborow, me na­
leży do rzadkości, ale w poważnych organach 
waszych nie wyczytałem nigdy nic, coby ubli­
żało godności naszej kultury polskiej.

To też wszyscy ludzie bardziej cywilizowani, 
a duszący się w zatęchliźnie Warszawy, witają 
z radością utworzenie związku literatów i dzien­
nikarzy.

W  połączeniu z Kasą literacką, która oddaje 
nowemu związkowi do użytku część swojej bi­
blioteki, sprawa dziennikarstwa i literactwa 
warszawskiego stanie na fundamencie poważnym 

Na uroczystości Gogola do KosLwy nikt z Po­
laków nie pojechał. Oczywiście w ćnwJi, gdy 
krótkowidztwo i zla woła rządu, jak pijany pło­
tu trzymają się niczem nieusprawiedliwionych 
represyj, gdy wychowaniu publicznemu, szkol­
nictwu polskiemu rząd stawia na każdym kroku 
nieprzeparte przeszkody, gdy wreszcie zabro­
niono ryczałtem obchodu setnej rocznicy uro­
dzin Słowackiego, a nawet pisma bywają kara­
ne za wzmianki o obchodzin we Lwowie lub w 
Kiakowie — w t a k i e j  c h w i l i  u c z c z e n i e  
G o g o l a  w M o s k w i e  n i e  j e s t  m o ż l i w e .  
Zgodzili się na to wszyscy. —  I część Kosyan 
wstydzących się swego rządn, zrozum ała powo­
dy i musiał: była uznać je za słuszne —  , Nie 
mogą być e nas, gdy im nie wOino obchodzić 
jubileuszu Słowackiego". I  zabrzmiał jednogło­
śny podobno w Moskwin ourzyk „Niech żyji 
Słowacki"!

Okrzyki takie, co prawda, bywają w Rosy i 
platoniczne i nie pociągają za sobą konsekwon
cyj.

Faktem jest, że nietylko od prawicowców, od 
„czarnej seciny", od popów, bandytów, Pnryszkie 
wiczów, zdrajców i szpiegów n;emieckich idzie 
w caiej Rosyi robota przeciwko „Polakom i ży­
dom", jako wrugom „świętej Rosyi". I ci rze­
komi konstytucyonaliści-październiKOWcy, nie są 
w gruncie rzeczy od niej wolni przeciwnie ró­
żnią się od tamtych bat dziej pozorem, niż tre­
ścią. W  taaich., ludowych pismach rosyjsKich, 
bez ceremonii, zwala się całą winę za „nie­
szczęścia" Rosyi na „iDorodców". —  Stan jes' 
nierównie gorszy, niż w Polsce poocaae Targo­
wicy. Rosya przeciez nie posiaua tych zapasów 
wolnej, światłej kultury, jakie posiądała była 
Rzeczpospolita polska Patrząc s takiego punKtu 
widzenia, stan jest bardzo ciężki > rokuje nif 
pomyślną przyszłość. Przychodzi na myśl stara 
legenda o wezwaniu Normannow: „ziemia nasza 
bogata i płodna, ale porządku w niej me masz".

H o rtszk i-

Senz&cyine rew elacye.
' (Tel „Nowej Retoriny“).

_  Londyn 19 maja 
W , Izbie gmin interpelował deputowany B a r- 

1 o w ministra wojny, czy mu nia wiadomo o tero, 
że  w A n g l i i  z n a j d u j e  s . ę  66 t y s i ę c y  
ż o ł n i e r z y  n i e m i e c k i c h  i ż e w  dzielni-

I

li JERZ5 NOWAKOWSKI.

ZAWIERUCHA.
. i

Powieść na (la wojny rosyjsko-japońskie].

fr (Ciąg dalsry )

ROZDZIAŁ VIII.
Pociąg biegł wąskim przesmykiem, oddziela­

jącym półw ysep EwantunskS od Mandżuryj. —  
Z obydwóch stron widać było morze szare, po- 
Bępne, ciężko rozkołysane; leniwie Mogły ku 
brzegom fale, jedna za druga, rozsypywały się 
białą koronką piany na piaskn lut twarai ude­
rzały o skalne rnmewiska, na horyzoncie ani 
jednego żagla, ani jednej żywej istoty na brze­
gu; zdawało się, że kraj ten jest zupełni* po­
zbawiony gorętszych barw. że i żyiie tu płynę­
ło w półtonach, półśnie, 
i Wkrótce morze uciekło w obydwie strony, na­

sunęły się skaliste wzgórza; kolej poniegła wą­
ską, Krętą doliną; stoki j< j skaliste, a jednak 
z wyjątkiem nagiego kamieniu starannie upra­
wne. Gdy się dolina rorsunie widać niekiedy 
wśród pól zielone Dagcrki —  tc mogiły; miej­
scami otaczają je święte gaje, z ukrytemi wśród 
drzew kapliczkami o kapi yśnych, wygiętych da­
chach, murze znowu zbliżyło się od zachodu i 
pieni się niekiedy w głębokich skalnych zato­
kach.
> Mam przy najmniej tę pewność, że mnie dalej 
już nie wyślą, chućby nawet chcieli — pomy­
ślał Kański wysiadając w Porcie Artura. Aby 
jednak nie kusić więcej losu, postanowił nie 
starać się o nic, zdać się na przeznaczenie.

Zemeldował się w sztabie. Zastał tam gorącz­
kową robotę: przy stołach, zawalonych mapam,

pracowało kilku sztabowców o twarzach zmę­
czonych, oczach zaczerwienionych. Jedni, zato­
pieni w pracy, grvźii nerwowo mansztuki pa­
pierosów, inni, nia podnosząc oczn od map, po­
pijali mocną herbatę; panowała cisza zupełna, 
przerywana tylko szelestem paDŻjru i chrobota­
niem piór

Kańskiego natychmiast wprowadzono do ga­
binetu Ujrzał przed sobą mężczyznę lat pięć­
dziesięciu o świeżej twarzy, od której dziwnie 
odbijały zupełnie białe włosy i krótko starannie 
ostrzyżona siwa broda; z pod ciemnych luwi 
patrzyły błyszczące, czarne, zupełnie młode 
oczy, przeniKhwe i trochę drwiące.

—  Witam pana —  rzekł uprzejmie, gdy Kań­
ski wyrecytował urzędową formułkę raportu;— 
proszę s.udać mulimy się trochę zaznajomić; co 
to za znak naukowy mara pan przy mundurze ?

Jestem ii lymerem-technologiem.
Ss kmia jednak, że nie górnikiem lab elek- 

tntecnnili iem Ci nam są oDecnie najbardziej 
potrzebni, wrojna forteczna „est przeważnie wal­
ką dwóch technik; sądzę jednak, że i pańska 
specyalność znajdzie tu dość zastosowania; prze­
znaczam panu do warsztatów kolejowych;’ >rzy- 
gotownjemy się całą siłą pary do oblężenia, ko­
lej zatem pracuje z ogromnem natężeniem. —  
A propos, sądząc z akcentu i nazwiska, musisz 
pan być Polaniem ?

—  Tak, generale.
— A znasz pan V arsza w..
— To przecie nasza stolica, trudno jej nie 

znać, z Warszawy właśnie jadę. _
—  I ja ją znam również dobrze; służyłem 

tam przez lat Lilka, zresztą... poprawił -ę —  
powiedziałem zbyt silnie, Warszawę znam o tyle, 
o Re ją można poznać z ulicy, teatiu lub cu­
kierni; wasze warownie domowe są ń.ąs 
niedostępne, a tam przecież tylko można Łię 
dowiedzieć, co wy właściwie myślicie.

—  Tak jenerale, rodzina to nasza cytadela, 
w które,! bronimy od zagłady nasze najdroższe

skarby narodowe, czekaj ąc na lepsze czasy, dla 
iego wstęp do niej otwarty jest tylko dla przy- 
jacfół...

— Do których my, rosyanie, naturalnie me 
należymy —  przerwał mu jenerał; — dziękuję 
Panu za szczerość, wolę to, niż słodką obłudę, 
a jednak — dodał żartobliwie, patrząc z pewną 
życzliwością na Kańskiego, — dostałeś się Pan 
z jednej cyudeli do drugiej i za sprawą losu 
jeden z obrońców polsniej twierdzy będzie bro­
nił rosyjskiej warowni i od mongołów; jestem 
przekonany, —  dodał z naciskiem —  że będzie 
je. bronił może bez zapału, ale uczciwie, jak 
człowiek honoru.

Poczęły płynąć Kańskiemu dnie za dniami w 
pracy całodziennej. Czas schodzi szybko, gdy 
myśl zaplątana w matr codziennych obowiązków 
krążyła przy ziemi Jakżeż dłużyły się jednak 
dnie i godziny, gdy w w-olnych chwilach wyo­
braźnia dostawała skrzydeł i zrywała się do 
lotu. Wtedy Kański ucietał do portu nad mo­
rze; tu, słuchając szumu fali, lekko, obojętnie 
nacierającej na skały, zapominał niekiedy o te­
raźniejszości; lubił również przyglądać się drze­
miącej w zatoce eskadrze, ale najmilsze były 
chwile przedwieczorne, gdy słońce staczało się 
ku zachodowi; wtedy morze zrana zwykle szare 
lub żóltaw'6 ciemniało, nabierało koloru stali, 
połysków szafiru, a linia horyzontu, zamglona 
i nie wyraźna przed południem, stawała się 
dziwnie czystą, idealnie półkolem zarysowaną 
dokoła półwyspu.

Gdy słońce zaszło, trzeba było spieszyć z po­
wrotem, gdyż z obawy sygnalizacji me paliły 
się na ulicach latarnie, a okiennice w domach 
bywały szczelnie zamykane; całe miasto pogrą- 
żiło się w gęstym miokn; tylko ze szczytów 
Złotej góry i półwyspu Tygrysiego spływamy 
wciąż ku morzu dwa potoki światła elektryczne­
go, pi zesuwając się zwolna, z fali na falę w po­
szukiwaniu wroga.

Samo miasto ze względu na swe niezwykłe 
położenie zainteresowało na razie Kańskiego; 
bombardowanie zimowe pozostawiło tu znaczne 
ślady, niektóre domy, w które trafiły pociski 
działowe, wygląuały rozpaczliwie. W  marach 
ogromne wyrwy, okna i drzwi wysadzone, su­
fity przebite, ze zwieszającemi sie Delkami, po­
dłogi zasłane drzazgami i rumowiskiem; na uli­
cach olbrzymie doły od wybuchy bomb: domy 
nie uszkodzone przeważnie puste z zaryglowa- 
nemi drzwiami, zalitemi oknami.

Dziwnie raziły na słupach i kioskach ogło­
szenia o przedstawieniach teatralnych, koncer­
tach i t. p., wszystko to jednak styczniowej e- 
dycyi; przy nich widniały i nowsze obwieszcze­
nia. ale już mniej wesołej treść*, o wojskowej 
dyktacnrze komendanta, cytaty prac wojennych, 
regulamin obowiązkowy dla pozostałych miesz­
kańców w twierdzy.

Życie w mieście weszło z chwilą bombardo­
wania na nowe tory. Kto tylko mógł, wyjechał 
jak najspieszniej, pozostali tylko ci, których 
interesa zmusiły do tego, no i załoga wojskowa.

Pozornie załatwiano różne interesa, myślano 
jednak tylko o „bombardowaniu", przygotowy­
wano się do niego czynnie i biernie; sypano
nowe baterye, zataczano świeże armaty, roz­
szerzano piwnice, nakrywano j‘e sz y rcmi, bel­
kami, ziem*'ą; ostrożniejsi stadyowali aa** et te- 
ren i możliwo linio lotu pocisku dla. obrnuin
miejsc bezpiecznych; każda rozmows, potoczna 
niezmiennie kończyła się tą kwestyą.

Kański towarzystwa nie szukał; tęskno mu 
było bez polskiej mowy, ale wśród urzędników 
i oficerów Polaków me spotykał, od Rosyan
zaś dzielił go mur wyobrażeń, wywiezionych
z kraju, gdzie prawie każdy Rosyanin uvrażany 
jest za prześladowcę i wroga; możeby go sku­
siła atmosfera rodzinna, którą tak lubił, ale ko­
biet zamężnych w mieście prawie nie pozostało, 
mężczyźni zaś schodzili się wyłącznie na karty, 
gęsto zakrapiane winem.

ROZDZIAŁ IX.
Kański Rończył pisać list dc zony ; donosił 

szczegółowo o sprawach codziennych swych 
myślach, nadziel powrotu, uspokajał co do 
ewentuamego oblężenia. Kilka razy już —  pi­
sał —  zapowiadano nam na noc najbliższą bom­
bardowanie m ia sta , naturalnie wieść taka ogrom­
nie lamowała mieszkańców; tchórzliwi prze­
nosili s ię  pod wieczór do piwnic, ciekawsi, u- 
dawa1! się ne Złotą górę by Drzyjrzoc się nie­
zwykłemu widokowi; nic się jednak me spraw­
dziło dotychczas, zmarnowałem tylko parę nocy 
nad morzem spędzonych- a chociaż bombardo­
wanie musi nastąpić, życie tu płynie zupełnie 
spokujnie i trudno uwierzyć jakoś, że się jest 
w twierdzy, oczekującej z godzinj na godzinę 
eskadry nieprzyjacielskiej.

—  Ńa dzisiaj też mamy zapowiedzianą wizy­
tę Japończyków, a ponieważ nerwy są ciągle 
podniecone, każdy silniejszy stuk .wydaje uę 
dalekim wystrzałem armatnim; me pójdę tym 
razem nad morze, bo jestrro trochę zmęczony; 
uprzedzam cię jednak, że jak aotycnczas me 
grozi mi żadne niebezpieczeństwo; szanse zo 
stać trafionym przez kulę japońska są prawie 
żadne: strzalają oni z okrętów z odległości dwu­
nastu wiorst, trzymając się za obrębem działa­
nia armat bateryj nadbrzeżnych, stad ogromna 
większość pocisków nie trafia zupełnie do mia­
sta i rozbija się o skały lub wpada w wodę...

Nagle zadzwoniły szyby — oto5
Ruz’egł się grzmot, echo górskie odbiło go, 

a nim ucichło, zagrzmiało znowu, Kazimierz 
zerwał się na równe nogi, —  zaczęło się — 
pomyślał i wybiegł na ganek, stąd dobrze było 
widać sygnalizacyę Złotej góry. Rozpaliły się 
na niej i chwiały ognie kolorowe, zwiastowano 
zbliżenie się nieprzyjaciela. Na szczycie ukazy­
wały się i ginęły w blaskach chwilowych czai- 
ne zarysy giry, biły pioruny jeden po drugim, 
po kilka na rai; twierdza obudziła się.

_________________________(C. d. n )
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lach, położonych w środku Londynu, u k r y t o  
*0 t y s i ę c y  k a r a b i n ó w  M a u s e r a  i 71/* 
miliona aaboi do tych karabinów. —  Broń ia 
i amumcya są  p r z e z n a c z o n e  d l a  Ni em-  
• ł w  Piwnice te w zimie opalają, aby złożona 
w nich broń nie zardzewiała

.Daily Ezpre&s- donosi dziś o t  a j « m  n i­
t u j  m b a l o n i e ,  który od kilku tygodni, p r a ­
w i e  c o  no c ,  pojawia się na wschodiiem wy- 
brsrw Anglii. Balon ten operuje supełnie nie- 
wwiśle od wiatrów. Z kół ludności wszystkich 
ller otrzymuje dziennik potwierdzenie, że balon 
Mr 3 0 n o c y  s i c  p o k a z u j e .  Jedn* twierdzą, 
!■ ihodzi tu » nowj wnułazek angielski, dru- 
Uy aaA obawiają się. te test to bal on n i e ­
w i e l k i .

W  pra^-e tutejsze i opinu publicznej obja­
wia ponownie, ,ak powyższa interpelacya 
w ak a»u je ,w ielk a  n e u f n o ś ć  do  Ni e mi e c ,  
iuk( następstwo zjazdów cesarza Wilhelma w 
Briudisi i Wiedniu. -  —

n
Poznań, 16 maja.

Koło lejmow". — Kiesna^L, nieporozumienia i 
deurganizatya. — Jytuicya na Śląsku. kg. Kapitia 
i k  Ż Seyda. — Oencrum irobuc kompromisów. — Zjazd 
kolonistów w Gnieźnie — Nowa walk/1 „na kresach*. — 

Z teatru)
Przykry stosunek prasy i społeczeństwa do 

kół poselskich, zwłaszcza sejmowego, iągle je­
szcze nie doznał *miany i w dalszym ciągu nie­
pokoi opinię. Nieporozumienie to, dla sprawy 
bardzo szkodliwe, datuje się od ostatnich wy­
borów Kiedy wówczas miała nastąpić reforma 
programu Koła postanowił: posłowie jeimowi. 
łe  zebrania Koła będą tajne, a wynirs. obrad 
podawać się ma pismom Jo wiadomości. Tym­
czasem pozostało przy uchwale, wykonać jej 
nikt nie myśli. Aż tu przyszła niejasna mowa 
finansowa posła Ś w i t a ł y ,  nieobecność znacz­
nej liczby posłow przy głosowaniu nad ■jmfaną 
wdynacyi wyborczej w Prusiech i przez to upa­
dek wnioskn, w reszcie niedawno poruszyła do 
żywego umysły fatalna mowa kg K a p i t z y ,  
który oświadczył, że księża polscy na Śląsku 
przeszli do obozu Udowego, aby polskich Ślą­
zaków powstrzymać i obronić od igńacyi poi 
iko-narodowej! Wiec powiatu rybnickiego w Sta­
wiskach potępił wprawdzie energicznie ten zwrot, 
w przemówieniu fcs Kaprzy, ąle równocześnie 
wykrył bolesną prawdę o dezcrganizacyi w Kole.

Wedle statuta, winien każdy poseł, który chce 
przemawiać, dokładną treść swej mowy przed­
łożyć na poprzednim posiedzeniu Kola Ks. K a- 
p i t z a  miał mowę nawet całkiem napisaną, a 
■urno to tego nie uczynił. Gorzej jeszcze; oświad­
czył na wspomnianym wi-cu poseł Z. Śeyda, ze 
•łożyłby mandat, gdyby Koło przeciw rego ro­
dzaju mowom nie wystąpiło. Czy znaczy to, że 
była możliwość zgody Kołu na negacyę narodo­
wi odrębności polskich wyborców klaska?

Koło sejmowe żali się na abyt ostrą krytykę 
prasy. ale nic nie czyni, aby stosunek ten zła­
godzić, a przedewszyatkidm we dać powodu do 
krytyki. Zmieniły się w ar uh ki. Dawnięj gpołe- 
Meństwo. mniej politycznie wyrobione, nie zwa­
żało tak bacznie uwagi na postępowanie swych 
reprezentantów; Koło bardziej było jednolite, 
a "hoe aż pracowało mutej jeszcze, niż teraz, 
*ikt o to się tak bardzo nie troszizył. Z natu­
ry rzeczy prsywiąsywano zawszę większą wa­
gę do oracy posłow w parlamencie niem.eckim, 
w utórym Polacy przemawiali niejako do na­
rodów Europy, tr»ymająp się programu ściśle, 
negatywnego wobec administra jyi państwa.

Dek ;aj sytuacja się zmieniła, społeczeństwo 
przyszło do przekonania, że uegacya sama nie 
Wystaw*} i współudział polskich posłów w 
istawodawsiwie jeet koniecznym, naturalnie 
prą, _acbowaiya godności 1 odrębności norodo- 
Węj. Wldnceał* no we niewyrobione siły, Bada­
n i  lego dobrze nie yrojromiały i *tąd pochodzą 
Umaiła wyk ►'eiet,, które bodu, gtrycz i nie- 
•hdowołeom t  kraju.

GWwn* raec-yną wszakże jest brak poczu­
wa A trw w  .1 .doowiedzialnosa poroznmiinia 
i m ‘ v paśaM / starymi parłam sjuaryusza ■

fi i nowym posiafiu. % .ego powoda w oba 
Mars atfihojfcą -iysyi, w nikają  partyzantki 

ł p »**f Ba ‘ t e  caąęU urażona mst
V  MVAQk tak w Befłjlńa, jak i w krajh. Jak 

pow< wiewu kweotya eperką. Z t 
fbfepwał mandat r  aU ekjj okjęgu olesko-kucz- 
b f k iai w r^rVTB póleki kandydat ks R o-

g o w s k i  o 'm a ło  co nie pobił Łonserwaty atą 
„Kuryer Śląski14, organ posła Korfantego, do­
nosi teraz, że jednostki z kół poselskich prą 
do zawarcia kompromisu, t. j. oddania okręgu 
centrowcom, tak że okręg w trzech piątych pol­
ski reprezentowany byłby przez konserwatystę 
i centrowca ślązaka, a zatem hakatystę. Na to 
żadną miarą zgodzić się nie można, a czekać 
należy decycyi śląskiego komitetu wyborczego, 
Któiy sytaacyę, wytworzoną p-zez głosowanie 
Polaków na centrowca w okręgu babimojsko- 
międzyrzeckim, ma przed sobą jasną: teraz przy­
szła poi a dotrzymania kompromisu na centrow­
ców!

Centrum kokietuje coraz jawniej z konser­
watystami na podstawie całkiem zagmatw anej 
reformy finansowej, a ci, oświadczyli jaż 'deyał- 
nie, że z Hiokiem pracować nie mysią Znaczy 
to, że niebawem centrum zajmie miejsce przy 
stole rządowym a wtedy pewnie o kompromi sy 
z Polakami dbać me będzie wcale.

Nie bez przyzwolenia sfer rządzącycli przy­
gotowuje się na polskiej ziemi nowa ciekawa 
akcya, w tym wypadku pomiędzy Niemcami sa­
mymi. Oto w Zielone witjta koloniści niemieccy 
zbierają suę̂  z wszystkich stron w osobnej »a 
cen cel zbncfifwanej olbrzymiej szonie w Gnieźnie, 
celem założenia Związku, przez który połąoza- 
nemi siłam pragną upominać się o swoje pra­
wa i bronić swych interesów Z ostatniego ich 
wiecu, odbytego również w Gnieźnie, pozostało 
wrażenie, że nowa ta ludność napływowa, to 
nie ludek potulny, skromny, wdzięczny, że dano 
im za darmo kosztem Polaków wypędzonych 
kawał pięknej ziemi. Robią racaej wrażenie 
ludzi bitnych, patentowanych obrońców uciśnio­
nej niemczyzny, którym nieprzyjemną już opieka 
właścicieli konserwatywnych.

Chcą Jsrzucić to jarzmo niedogodne i de­
cydować o swym losie, nawet wbrew inteneyom 
wielk-cb agrarynszów. A  że rząd obecnie wal­
czy przeciw konserwatystom w sprawie podat­
ków od spadków, więc akcya t a " kolonistów 
bardzo mu na rękę. Czy na długo, to inne ry- 
tanie. Konserwatyści, którzy popierali całą po­
litykę antipolską i głosując za wywłaszczeniem 
przewrócili fundamentalną zasadę włarnego pro­
gramu, doznać mogą reraz łatwo siły miecza 
obosiecznego. Przecież dopominają się koloniści 
kasicyi wielkich majątków —  także niemie­
ckich — w W. Ks. Poznańskiem, i oddania im 
tychsamych praw społecznych 1 politycznych 
Ciekawa wywiąże się teraz u nas walka, na 
którą patrzeć możemy obojąrnie na razie._

■Wystawieniem „Zemsty Nietoperza* dyrektor 
Lelowie? bardzo pięknie zakończył sezon ope­
retkowy i operowy w naszym teatrze. Wyjeżdża 
on z peFSonalem śpiewackim do Włocławka

Ciecho ;inka. Personal diamatyczny zostaje w 
Poznaniu tydzień dłużej. UHs.

Fikly śląsifsie.
(Kcresp. „N. itefortiy-).

Cieszyn, 18 maja.
(Wybory Jo Kady az&oluej okręgowij — TOaJne -sgrc 
•i 4.en> Związku polskiej -półoli roir s-yeh w Ks. Cie- 
szyhakiem. —-Park polaki „A acieriy' im. Adama Pikoiy).

W  roku bieżącym przypadały wybory repre­
zentantów gmin dr Rady - szkolnej okręgowej 
w Cieszynie. Wybory te odbyły się 14 aisja 
b. r. Od dwueh miesięcy „Ślązak* i jego ad 
herenei agitowali z niezwykłą siłą z® przepro­
wadzeniem swoich kandydatów, ktorzyby k .  
komendę hakaty prusko-śląskiej prowadzili da­
lej dzieło germanizacji drogą utrakwizacyi szkół 
polsk;ch. Nie nomogły rozrzucone w tysiącach 
egzemplarzy odezwy podburzające przeciw na­
rodowo myślącym Polakom aa Śląskn, nie po­
mogły osobiste interweneye wpływowych czyn­
ników, stronnictwo polskie odniosło ś w i e t n e  
z w y c i ę s t w o .  Wybrani zostali ks poseł 
L  o u d z i b, Adam S i k o r a  z Nawsia, Andrzej 
T e p e r  z Dolnego Źukiwa i Jan Z a j ą c  z 
Ogrodzonej Kandydaci polscy otrzymali po 46 
głosów, kandydaci renegatów śląskich 15 gło 
sów. Zwycięstwo to przypisać naieżj z jednej 
strony wzrastającemu uświadomienia ludu ślą­
skiego, a z diugiej solidarności w glosowaniu 
Dolskich delegatów. Przed laty sześciu stosunek 
ten byl znacznie gorszy i przed wyborami już 
po cichu tryumfować mieli renegaci, gdy tym­
czasem spotkała fch zasłużona nagroda za kre­
cią ich robotę.

W  sobotę dnia lb  maja n r. odbyło się

w sart Domu narojaurego w Cieszynie pierwsze 
walne zgromadzenie ^„Związku polskie! spółek 
rolniczych* w Ks. Cłeszynskieiu, pod przewo­
dnictwem nosła sejmowego dra Jana Miihejdy. 
Z ramiema rządu krajowego był obecnym sta­
rosta tutejszy p. Jirasek, dtrtoj delegat Wydzia­
łu krajowego, przedstawiciel czeskiego związku 
w Opawie i w. i. osób z Cieozyna i okolicy.

Związek istnieje dopiero od września 1908, 
a więc niespełna rok i zdołał skupić: jeano 
Towarzystwo rolnicze, 76 kas systemu Raiffei- 
sena i 8 spółek spożywczych „Związek* prowa- 
uzi takie aział towarowy, w którym dotychczas 
1 tło bdzieł 22 spółek z obrotem 18.134 koron. 
N i pokiycie kosztów zełożenia i administracyi 
otrzymał Zwiącea snlweneyę od Wydziału kra­
jów ugo w kwocie 4 0W K od ministerstwa 
rolnictwu 8.u00 K, a oprócz tego 3 proc po­
życzkę z Wydziału krajowego w wysokośei 
30.006 K. Związek ten niał na celu dotych­
czas polskie kasy Raifieisena należące do 
związku niemieckiego w Bielsku, połączyć ra­
zem utrwalić ich byt. Praca i zapobiegliwością 
dokonał tego zbożnego dzieła, gdyż bez trudno­
ści zapłacić mógł Związkowi niemieckiemu 
157.948 K na zupełne umorzenie długów, jakie 
przejął za Łasy, które z tego Związku wystą­
piły, a w dniu 15 maja b. r. posiada gotówki 
los 947 K .' t stałe się to już po kilku miesią- 
caci. istnienia polskiego Związku.
■ Po kilku drobniejszych uwagach i poncze- 

ni '.ch ze strony rewizora Związku p. Martiuku, 
przystąpiono do wyboru n o w e g o  Z a r z ą d u ,  
przy którym przeszła przez aklamacyę lista 
kompromisowa. Patronem został wybrany poseł 
dr Jan Michejda, zastępcą te. Józei Jaucza, 
członkami dyrekcyi pp. Józei Biłko (R\ chwiłdj, 
Jak Murtinek, Andrzej Teper (#uków dolny); 
przewodnicząc, m rady nadzorcze ks. Józef 
Londzio, jogo zastępcą p. Paweł Aaszkr (W i­
sła), członkami pp. ks. Jan Budny (Międzyrze­
cze górne), Jan Brachaczek (Kończyce małe), 
Rudolf Cichy (ulbrachcie*), Ad w: ..ycz (śmi- 
łowiee), Jan Jaroszek (Izóebua), ks. Antoni 
Macoszek (Dziedzice), Jan Zając (Ogrodzona).

Walne zgromadzenie zaitońcejic nader pięk­
ne przemówienie dr J. Michejdy, pptrona Związ­
ku, Wzywając do soiidarnego działania i pracy 
w *yra kierunku, aby wszystkie gminy polskie 
pozyskać dlp związku, do ktoregó obecni* na­
leży już 86 gmin. Tej solidarności ludowej nam 
absedutnie potrzeba, bo wałka wr*o jóe 
ood wsgleaem politycznym ale i t o r  rżyskiem. 
Już bowiem w roku zeszłym z poiecenia haka- 
tysty Payra. dyrektora dóbr sitaka Fryderyka 
zabroniono nrząduenia festynów ptddkich w la­
sku arcyksiążęcym w Grabina. W  akutea tego 
wyjednali sobi: Polacy miejsce na zabawy i 
festyny na t. zw. „Malaj łąnew, T^asności pry­
watnej p. Kub. ;zka. Lecz i i°m dctarl wpływ 
Lakatystuw, którzy za rszelką «anę pn»wmó­
wili wyprzeć z Cieszyna ludność polską k b  ja 
zupełnie zniemczyć, w  tym bowiem roka odmó­
wiono czytelni katolickiej nawet i tam miejsca 
na festyn. I  zdawało się, te dis nas już nie 
będzie miejsca ne s&b»wy letnie w Cieszynie 
lub jego najbliższej ok ::y Tymczasem stało 
się inaczej. Jeden s cichych, nader szlachetnych 
Polaków n i Śląsku ~ odciuł tę wielką «otrzebę 
ludności polskiej i z oszczędności swymi zaku­
pił 6 morgów ziemi w prześlicznym pomżemfl 
na lewym brzegu Olszy zn cenę okołc 20.000 
kor. i ofiarował „Macierz;, tzkolnej* na urzą- 
dzciiie p a r k u  pe  1 k i e g o  bu wzói parka 
dra Jordana w Krr.KO ^ij. -

LŁ.siaj już laduoóć polska nie będzie zwLżną 
ed chimery pachołków pmskich inb ludzi, sto­
jących na ich usługaeŁ, lecz swoim własnym 
narku urządzę ć będzie zabawy letnie.

Imię p. Adama S i k o r y ,  dyrektora To w. za­
liczkowego i oszczędności, kogo > szlachetnego 
Polaka, nosić będzie im  park T jm  wielce pa- 
tryotycznym czynem dowiódł szlachetny ofiaro­
dawca prawdziwego ąrozumienu. potrzeby naro­
dowej i oddając cały zaoszczędzony mająfea 
ludności polskiej, zasłużył sobie na nigdy nie­
wygasłą pamięć i wdzięczność me tylko ludno­
ści polskiej na Śląsku, lecz n całej PoUce.

Wnrawdzie koszta urządzenia sogo parku bę­
dą znaczne, jeżeli weźmiemy nod uwagę, że 
obecnie jest dopiero grunt, lew me wątpimy, 
że młodzi i starzy staną w "chwili wezwania 
do wspólnej pracy i niedługo park ten zamieni 
się na miejsce codzienny ca, nader przyjemnych 
wycieczek w Cieszynie.

Spodziewać się również nalepy, że społeczeń­
stwo polskie z nadzwyczajną radością tę ofiar-

Sroda, 19 Maja 1&09.

iiuźć p. Adama Sikory przyjmie do wiadomości 
i chętole również z całego obszaru dawnej Rze­
czypospolitej pospieszy z bumooą dlu tej nowej 
lustytucyi aaroJywoj na Śląsku. Zwłaszcza ho­
dowcy krtiwów i drzew leśnych w Gulicyi za­
służą sobie na wielką wdzięczność ślązaków, 
jeżeli chedaś w części zechcą ofiarować choćby 
najisuiejuzą ilość sadzonek, potrzebrych do 
urządzenia parku i jakkolwiek obecna pora nie 
nadaje się ju l do sadzenia, jednak sadzimy/ ze 
już obecne zgłuszenia przyjmie „Macierz szkol 
aa* w Cieszynie z prawdziwą wdzięcznością do 
wiadomości - Ślązak

Z tajemnic Udlzn.
W miarę. Jak wydelegowana „*d koc* komisja 

przeprowadza sUapulatu* badania tajemnic prze­
stronnego Bdiz-kiooku, wychodzi na jaw coraz wię­
cej szczegółów, kter* Kucają dużo bardzo eirkawe- 
ge światła ną postać zdettunizowanegc Aodul Ha- 
mlda. Dzisiaj, kiedy yoU Jego, dążenia i metody 
rząd. „nie, stąłj się już powszechnie zn*ne, można 
już *‘ enłi uoią doinuuiomcść obamkteri tego czło­
wieka, przedstawiającego typ nawet w najbardziej 
fantastycznych dotuśmbof rzadko spotykany.

Powiedział ktoś, ie cuewieka można poznać po 
jego lektorze. Aftwyau ten, niezbyt głęboki, znaj­
duje oałkoiśu uotwlordrcnle w Ildiz-kiesko. Oto 
w jednym a pawitanó? znaleziono dwie pełne tzufy 
b rdsu kaligra&cznyoh rękopinów. tłómacseń wyłą­
cznie kryminwlnycu pewi lei. Oafy legion tnSmacsy 
i pisarzy zajmtyał się wyłącznie przekładaniem i 
jirzepisywałiieui dla snttau  ̂najjardziąj sensaoyjnyok 
1 st asiBYcb romansideł, ze wrzy-tkieb enropejskich 
języków. Abaoi Kamid eayiał je z goraozkewea 
si jucicD. * Ale wyUłhy się, btoby przypuszczał, ie 
były to wyłączni, potrzeby estetyozne. które Ab lul 
Ramia saspaktjM, zaczytując się przygodami Go- 
nan Deylo’a i innych mniej lib więcej genlalnyeh 
■gentów policyjnych. Zdetronisowauerna sułtunew! 
nłe cuedzil. e „rozkosze* es otyoene. W powie- 
ściaoh tyoh suukał nowych sposobów ndojkonmenia 
twojej tOjbej pdicyi. Wprowadzał uż w życie 
każdy, (Ar-fed-r najfantastyczniejszy, wyczytany 
w nłea pomysł, e ile tydko wydawał ma się de je­
go jałbw stosownym.

W Ibmj i eęśoi bibliotecznego pawilonu znale­
ziono eoło zrehiwnm szpia ,ski< [ denosidAskie. 
Idi i tyeięoy gruby<d< łaecykuWw -ych rozeraiów 
leżało tom w ogniotrwałych szafaob, troskliwie 
nporządkowanyoh, ponnmerowanyob i zinwemarj- 
zowaayeh. Co jeszcze ci*kiiwsz« tc, żc na każdym 
z tych dokumentów iMiMej podłości widniały wła­
snoręczne dopiski eraszaeso sułtana. Oatemi dals- 
mi siedział eu pisy Murka i czytał te raporty i 
dwnuneyacye. Najnędzniejszy donos, ekądnolwiek 
poehodził, ew_ % Trt,,oli«u, z Adany, SagHadu lub 
z \obs wntynepcla musiał dojść do japo rąa „naj- 
Wyisayeh*, htón nr nim k«adł odpowiednią jdn 
taoyę.

K.fetmt} minlswów lękały w knrzu i zaj ornnie- 
mł» * ' .< / ule ozy tao.. Najważniejsze doki-ienty 
polityki państwowej pMnajdywłuo w zakamarkaci 
haremu, gdzie służyły óo wszelkich „intymnych* 
esiów. W pan Aku wzorowym itrzymywano tylko 
donleslsnia szpiegów i dobrowolnych donosicieli, 
a I si U ,1/a. aałton mógł zawsze wiedzieć, co się 
•Raje w Jama kpżdego jogo poadanego, ale n.e 
miał pojęcia e tom, oe się dziej a w jego państwie.

Korespoudent „Tempaa* opowiada, że kiedy ko- 
mieya pruyetąpHa do sbauani° zawartości mnóstwa 
kas Łgnieirwałyeh, wezwano najtęższego ślusarei. 
Francuza z Fary, do etwsreia skomplikowanych 
synków lyeh kas. filoaare iiaczni znający sto- 
jnki, ktfr * panowały w DdLle, przed przystąpie­

niem de otwarcia pterwszej kasy, poprosił obe­
cnych, aby oddalił' się la drugi koniec sali, po­
nieważ w kasa es magą • bgć poumieszczane machi­
ny piekielne... Sam ślusmr- , otwurzywsay zamek, 
przymocował do rączki drzwi sznarrk, i dopiero 
oddaliwszy się odpowiednio, otworzył drzwi. Oetro- 
żność ta nio łkam«  się zbyteczną. Bo ete, kiedy 
tylko irzwl kaey ucnylłłj lię n aeo, z a c z ę ł y  
n a s t ę p o w a ć  j e d n a  po d r u g i e j  s i l n e  dę­
to n a c y e, pochodzące od wybuehn zbójów i wy­
strzałów p.Ateletów, t*vk wewnątrz kaey umieszczo­
nych, te wybuchały i ztrzelały za najmniejszem 
uchyleniem drzwi.

W  inn"j sali znalezione także ogromne I wspa­
niałe biuro, kterego doeąi nie otworzono, ponieważ 
obawiają clę wybnchu i nie wiedzą, jakie ostrożno­
ści nt lety saehow ad aby przy tom otw'eranin nie 
zginąć. Wogóle kom<sya badająca Ildiz, ma zada­
nie niełatwe i niebezpieczne Badanie sal i poko­
jów może edBTwać się tylko wśród największych

ostrożności, ponieważ wiadomo powszechnie .że w 
Iłdizie znajduje się mnóstwo ruchomych podłóg i 
zapadni, tajujrch korytarzy, opancerzonych drzwi 
i t. p. dyabelskich wymysłów. Wszystkie te tajem­
nice, oprócz Abdul Hamida, zna dokładnie tylko 
jeden człowiek na świecie, a jest nim stary eu­
nuch Nadir-aga. Jego też ze związanemi rękami w 
asystencyi żołnierzy, trzymających w ręku gotowe 
do strzału karabiny, prowadzą »tale przed komisyę, 
żądając, aby pokazywał wszystko, co wie.

Stary eunuch przywiczany do swego pan a, jak 
pies najwierniejszy, stara się wyłgać. Po brzydkiej 
jego, żółtej i pomarszczonej twarzy, spływają łzy, 
tfte członkowie komisy i są, nieubłagani, a uderze­
nie koibą w stare plecy zbyt jest (bolesne, a Dy 
”iogt długo milczeć. Wlęe Nadir-aga bierze czasem 
na szczerość i gada i pekazuje. Oto kazał komi­
sy! stanąć na środku jednej sali na takich a ta­
kich parkietach. Sam kazał się odprowadzić do 
śoiany, pocisnął ją w jednem miejscu koło okna 
ote przerażona komltya znalazła się, jak gdyby na 
wysokiem • rusztowaniu ‘ bez oparcia, — r e s z t a  
b o w i e m  p o d ł o g i  w c a ł e j  o g r o m n e j  s a l i  
u s u n ę ł a  s i ę  g d z i e ś  d a l e k o  w d ó ł... W  in- 
uej sali N-idir-aga pomanipulowa! coś kolo biurka 
sułiańskiego i oto c a ł y  s u f i t  z n i k ł  g d z i e ś  
z u p e ł n i e  j a k  z a s ł o r a  w teatrze feerycznym, 
odsłaniając górn® salę z balkonami, na który ch za 
czasów Abdula znajdowały się straże z eunuchów 
z gotową iv  strzału bronią... ' W  tej sali essułtan 
przyjmował zawsze swoich ministrów... "

W  poregiynacyl po tych strasznych i tajemni­
czych, wszeikiem bogactwem Drzepełnionych salo­
nach, wcLodzi komisya de jednej z sypialni Abdula. 
Zarówno komisarze jak eskorta stają jak wryci. 
Na wspaniałen łoże z dywanów leży Abdul Harald 
I śpi w najlensze Po chwili wrażenie przemija 
Nadir aga daje znak uspakajający —  to  t y l k o  
m a n e k i n  e x  s u ł t a n a .  Manekinów takich, na­
śladujących de złądzema postać Abdula, było w 11 
dizłe kilkanaśo*. Jeden przedstawiał go siedzącegi 
nad książką, łuny —  w y szy w a ją ceg o  w fotelu, 
inny wyglądającego przez okno i t. d. Manekiny 
te rozstawiał Nadii aga i kilka jego najbardziej 
zaufanych pomuetaików, aby zmylić przybywających, 
którzy potem przysięgali, że widzieli sułtana w bi­
bliotece, gdy tymczasem oryginał jego znajdował 
etę w tej chwili w zupełnie innym pałacu... Mówią, 
że podczas lipcowych manifestacyj konstytucyjnych, 
Abdui Ra* lid kazał radnją^emi się i aplanznjące 
ran go narodowi, pokazywać w ekrie manekiny, 
które kiwały rę&ami. pozdrawiając i dziękując z i 
objawy wierność' i przywiązania... 
i Znaczna część zawartości Iidizu jest jnż zinwen­
taryzowana, Oto wyj%<iL z protokwłu komisy! i 
i. W  poniedziałek 3 maja w jednej z komnat zde 
tronizowauego sułtana Abdul Ham.ua, znaleziono 
dwie Bzaft ogniotrwałe Po otwarciu ich nie zna 
lezi >no w nich ani złota, ani biletów kredytowych, 
lecz tylko spisy wartościowych papierów i innych 
dokumentów. Były tu takie spisy akeyj kilkn to­
warzystw zagranicznych, zakupionych przez byłego 
sułtana i ‘ rejestr sum, złożonyon w „Deutsche 
Bank* w Berlinie. Następnie przystąpiono do oba­
dania zawartości kufrów i waliz, rozrzuconych w 
nieporządku po pokoju. W  jednym z nich znale­
ziono sumę 136 006 fantów tureckich w biletach 
kredytowych Banki, ettomańsklege. W  innych zno­
wu —  liczne kosztowności. W  Innej komnacie
znaleziono takie w szafie ogniotrwałej snmę SOC 009 
fantów w banknotach, w sali zwanej „tasle-oda* 
znaleziono w jednaj z umieszczonych tam sza  
ogniotrwałych znaoany napai złota 1 sreora tudzie' 
wiele kus3town«ócł. W innych szafach znajdowały 
się księgi i rejestry, które no przejrzeniu wło Łono 
napowrót na dawne m‘ejce i kaBy opieczętowano. 
Trzy szafy w jtarie oda* nie zostały jeszcze o- 
twar* j. Opieczętowano je  tylko, jak również wszyst­
kie zrewldowan no ląd saie. 1

W  haremie nołtańskim znaleziono przeszło siedrn- 
set szaf jgromnych. pełnych najwytworniejszych 
snkien, przeważnie paryskich, ogromne zapas/ bie­
lizny l danaBkiej i rozmaitych materyj w sztukach. 
Jaki  ̂ znaleziono tam mnóstwo biżnteryj damskich, 
rozrzuconych po gabinetach dam, tudzież olbrzymi 
zapas wyszukanych słodyczy i konfitur. W  haremie 
było ;akż< mnóstwo zwierząt egzotycznych, papug, 
•*łp i t. p. w k'atkach kosztownych i na łańcn 
szkach —  V) piwnicach znaleziono znowu szereg, 
rzaf ogniotrwały oh, jeszcze nie otwartych, tudzież 
zapasy drogocennego drzewr —  mahoniu, hebanu 
i t. p. W  jednej z wielkich piwnic znajdował się 
ogromny stoi kłów domowych. .

Po opróżnieniu lldizi pędzle on zamieniony na 
muzeum narodowe. , - -

M l IW. L i n
W MtatnKh jzas&oh nie mato mówiono i pi- 

o tem, że hłdtoryi literatury nie mu ani 
Kawa *ti> obowiązku zaglądać w życie pisa- 
•**, -  jed/tao na rozpatry w anta dzieł ,ego po- 
K ‘  ńw powinna

owąkphwio jest tn cakolsiak słuszności, 
ate »fa sądzą, aóy słuszność hyła zupełną. Oczy- 

natrętne wciskanie się wij*orterskie w 
h u 4 j  kąt sacisza domowego, wyszukiwanie 
firolłazgew dla ó*vtku płytkiej ‘ ciekawości, 
flotkarstwem będzie, a me dodatkiem dc kist. 
ryi, ak ł«* i walno i należy przekazywać po- 
łomaosci nie tyiko pisarza, ale i człorieka.

U nas zwłaszcza w naredzie politycznie roz­
bitym, o żywot narodowj walczącym w dwóch 
gabowch z takim wysiłkiem, bardstej ątó u in­
nych, szozęśiiwszj ch. uanduw uuntąUc o tem 
■ai&zy, ii  siłe awrodew i dają wielkie oh arak te- 
iy, czyste dusze, podniosła seręą. Geniusze ia 
Jtgo Chwałą, jego dźwignią, i«go djmgowika- 
tem. czy słoficefii — ale siłą może być tylko 
dzielność charakterr

Nie uprawiać plotkarstwa, aie też me wy­
rządzać arzyw dy a bofflaj szk»dy p^iez od- 
wracaAse się ód ż jc ti pisarza, a sziieaoie

S-dynie w książkach, które po ajm Dozoscały. 
iek*eay bywa nawet sv i ę i j «  obowiązkiem po- 

wi-Ailóć oo gig wie nie tylko o trm, co pfi*ał 
i ►ak pisał, ai« też jakim był, gdy pióro od­
kładał.

Chciałbym opełnić taki obowiązek i powie 
izioć nieco o Anczyou.

Początek życia konstytucyjnego, powstanie 
ątyczniowe, przykład Wi«l\0połsk i i Śląska 
śpi a1 dły, że w krain naszym brano się po rok* 

geriiwif do piśmiennictwa Indowego. Nie 
fcaią zachętą, a wzerena. był „Kmiotek* An-

czyca w W arszawie wydawany Ale praca Dyła 
ciężka, obojętność w kraju przerażająca.

Gdy w Wielkopolsce istniało ośm pism ludo­
wych. liczących każde około dwu ^yoięcy pre­
numeratorów; gdy na śląska pruskim w Pit 
karach „Zwiastun Górnośląski* miał ich sześć 
tjsięcy, „Dzwonek* we Lwowie w rokn 1868 
zaledwie 300, a krakowska „Miówka z pod 
Wawelu* me więcej, niż... 50!

Lwowska „Gmina* wychodzić przestała, upa 
dły też w roka 1867 krakowskie „Nowiny ze 
świata*, rydawane przez Eieress i Leśniew­
ską, bo z 20G abonentów utrzymać się nie mo­
gły-

A nio wolno było zrażać się, upadać na du­
chu, boć z ciemnej wówczas i bezwładnej bryły 
ludu, trzeba było wykrzesywać siły żywotne na­
rodowego żyda.

Nie nfiody jnż Witowski poświęcił czas, pra- 
cj, siły, szczupłe mienie, by ntrz/mąć „Mrów- 
kę z ped Wawelu*, we Lwowie nie ustawał 
Kai :ki r pracy nad „Dzwonaiem* i Juliusz 
t*ta-kel (Grześ z Mogiły), a *0 w Krakowie, 
gdy „riurfiny zc świata* zamilkły, bo Leśniew­
ska Wydawać je przo: tała, zwrócono się do An 
czy ca, aby j< wskrzesił. Anczyc był jiiż z ro­
dziną t  Krakowie, narzuciwszy W 'jsza rę .

Tuźc aiomt zwracały się nadzieje, bo 
chyl a nikt nie miał takiego daru przemawiania 
do ludu, jak on! Jego warszawski „Kminek* 
.ego pióro (KaLffiieiza Góralczyka), dawały mu 
berło wśród pisarzy ludowych.

Ale v  tedy óe pracy wyda-wnezej zabrać się 
nie mógł, tylko zachęcił i popart tenych. 2 je­
go to zaebęty, a jego upoważnienia poi jąłem 
1 kwietnia 1869 r. wydawnictwo „Nowiu ze 
świata*, a 1 li, »  tegoż roku założyłem aewe 
pismo ludowe „Włościanin*. Mistrzjm, przewod­
nikiem, doradcą był mi Aaczyc.

Zaglądałem de niego po radę, pe wskazówki 
aa Zwierzyniecką (dom Heni-sza), gdzie wów­
czas mieszkał z rodziną. Zawsze serdeczny, u-

przejray, pogodny, nie żałował nigdy czasu na 
pogadankę, byle poważną, a treściwą, a z lite­
raturą i teatrem lub z lodem »wiązaną. Banal­
nych, płytkich, biakowych rozmów aie znosił.

Anczyc nie stąpił mi Diora do „Nowin* i do 
„Włościanina*, a gdy prosiłem, #y przyjął he- 
noraryum, obnrzył się, uraził. „Pisać dla Judu 
w Galicyi, to apostolstwo, a me rzemiosło* — 
rzekł stanówczo Gdy mu zwróciłem nwagę. że 
przecież biorę prenumeratę od abonentów, u 
śmiechnąl się i dodał: „A. czy ci bogdaj starczy 
na druk i papier. A  widzisz! Chcesz być lep­
szym udemnie. Nic z togo*.

A  wtedy Anczyc, na ourtg Zwierzynieckiej, 
w rttronminukiem mieszl amu. miał prawo, a mo­
że i obowiązek dla rodziny, nie kierować się 
taką bezinteresownością. Ale u siego było to 
DrzekonanJem. może do pn  jsady posunięte®, że 
z pracy dla ludu i nad ludem, czy o Indzie, nie 
można szukać dla siebie korzyści osobistych, je • 
no dla narodu korzyści moralnych.

O j  godzi się n tea zamilczeć? czy można 
było o tern zcjtomiiiećf 1

W  one czasy powstał „E r a j *  w Krakowie 
i zaczęły się najpierw" tyrałierskie, podjazdowe, 
a potem i kolumnowe starcia z „Czasem1. Do 
włiki mieszały się po stroau „Kraju*, „Ra­
chunki Kraszewskiego*, po stronie „Czasu* 
„Przegiąd Polaki*. Była to w Krakowie rzecz 
nowa. Walka miewała niekiedy epizody, przy­
pominające wojowników Homerowych, jal owe 
kłótnie Kraszewskiego z Tarnowskim, ./ypisy-
wane w „Rachunkach* i w „Przeglądzie1

Gdy kłócili się ci. eu już hetmanili lpb Świe­
żo buławę hetmańską ujmowali, nie dziw', i 
w szeregach kłócić się zaczęto i ,uęściąmi w "gra- 
żano sobie, oietylkt ze szpalt dziennikarskich i 
kolumn kisiążkow ych. ale i w życiu codziennem 

Anczyc spoglp lał us io z niepokojem, z tre­
ską o przyszłość. Lękał się, aby świeży ruch 
demoki atyczny nie poszedł a. bezdroża dawnej 
aHarcbii szlacheckiej, aby z tych nowych w Kra­

kowie powiewów me rozdmuchał!, się zawieru­
cha wojny kokosze;. On pragnął dobywać z mo­
gił pogrzebanie cnoty rycerzy z pou Gruuwaldn, 
Kirchołmu, Oberżyna, Cecory, Chocimis, czy 
Wiednia, i niemi cały naród obdzielić, wzmoc­
nić, podźwiguąć, on pragnął wielkie myśli i 
wielką uczciwość Pęjmu czteroletniego i Kościu­
szkowską miłość i sprawiedliwość tennąć w cały 
naród.

Czynów prasmął, wytężonej pracy dla naro­
du. „Czas uderzyć w strunę druga: w czynów 
stal*, powtarzał za Krasińskim, stąd i obawa, że 
spory się rozognią, roznamiętmą i pięści będą 
się sciskały ku nienawistnej groźbie wzajemnej, 
a nie ujmą kielni, by nową erę społeczną w zgo­
dzie i spokoju budować.

Był mt Kościusziro ideałem, nie Mierosław­
ski; chciał demokracyi pod hasłem: „Jeszcze 
Polska nie zginęła*, a nie ze śpiewem: .,0 cześć 
wam panowie, magnaci* Konserwatystą nie był, 
ale mawiał, że nit chce demokracyi na modłę 
„Worsalczjrków*. Obawiał się i tego, że gdyby 
się wskrzesiło „wersalczykostwo*, pow stałoby 
może nowego pokroju „Targowica* Były to o- 
lawy człowieka, co nie miał temperamentu po­
litycznego, a wzrósł w ideałach teęp tylko pa- 
tryotyzrau. który narodowi przekazały ter1 amen- 
tem Konstytucya 3 Maia i działalność Ko-
ściusnki. . ’ . . ,

Pod Racławicami płynęła jedną strugą krew 
szlachecka i 'Mopska; w tułaczce legoniów łzy 
tęoknoty za tatusiową chatą, ciekące z ócz Ma­
ćka, mięszały się zi łzami pana Stanisława, co 
równie tęsknił za ojcowskim dworem i ze łza­
mi syna mieszczańskiego Chciał Anczyc, aby 
tak spłycał teraz w jedną strugę pot wysiłku 
wszystkich pracowników nad budową nowej hi- 
storyi narudr. On chciał wszystko łączyć, koja­
rzyć, sprzągać, a waśń, rozbrat, zaciskanie pię­
ści, były Hań nieszczęściem bo widział w nich 
rową klęskę znękanego narudu.

Obaw swoich i pragnień nie wj'głaszał An­

czyc z żadnej mównicy, nie woiai do nikogo 
przez tubę dziennikarską, ale wynżai je przy 
każdej sposobności, w zetkmęcin z  ludźmi w po­
gadankach przyjacielskich i taką cioną stromną 
robotą dokonał wiele dobrego. Niejeden gorą­
czkowy luzmach czy jednej, czy drugiej strony, 
powśc.ągną!:, nie jedną waśń uśmierzył, i ludzi 
i polityków łagodzi', niechętnych sobie w przy­
jaciół zamieniał. I nie mijało to mimo uszu, ce 
prawił, nie szłe na marne, co czynił Bvła po- 
'eniiKa, była i walka, ale nie było zawiści, na­
miętności.

Czy tan pisało się w ,Kraju* przy ulicy Ka­
noniczej, czy w „Czasie* przy ul. Różanej (dziś 
Św. Tomasza), czy to „Kalina* była, czy moje, 
prędko zwiedłe „Kwiaty*, czy „Dyubeł*, czy 
mój „Włościanin*, czy „Mrówka z pod Wawe­
lu* i poważny „Przegląd Polski* — wszystka 
to na zajętej pozycy1' stało, pracowało, walczyło 
po swojemu, ale z dobrą wiarą.

A w onyn ogródku nt Wesołej, w mleczarni 
.Ałeksaudrowej* (gdzie tb’ s dom Tow. lekar­

skiego i wylot ulicy Radziwiiłowskiej), za je­
dnym stołem zasiadali i Scbowski, Bełcikowski, 
‘ arzymski Gumnlowicz, Kleczewski, Bałucki, 
Szczepański, =tary Pol ociemniał,', Pzujski, nie­
kiedy starszy już Szukiewicz, młodziutki Bełza, 
co jak słowik zaczynał poetycznie kwilić, cza­
sem pcważn t KłobuKowski. nawet Matejko i ja­
szcz" inni. A  bywało tam serdecznie, schodzi­
liśmy się z żonami i z dziećmi.

To Anczyca dzieło i zasługa w niemałej czę­
ści, że walczono atramaniem z kałumarza, a ni­
gdy żółcią z pod serca dobytą

Więc temu. co umiał tylko kochać i łączyć, 
co pracę literacką miał za apostolstwo, niech tf 
wspomnienie padnie na mogiłę, jako azęść dU 
niego, a możf też jako nauka dla potomność’ .

Czesław Pi.niązck,

N ( .tW H u ę , A n t y m o U n ę ,
& ł» m fo r e ,  P a o z r u ę  o r a  ź  Taniej niż 
w i z c k i i ś  i i  © daa p r z e -  | _ 
j — - ó l w  lu o io m ,  —  | /

wszędz'e 
poleca — |

S k ł a d  a p l -  ^ i a m t a « 3M
-  1 —  l ~  Ł a z ó w .  u U o a  D ł u g a  L  1 8 .  —  J —  ]

Pr uszek indyjski jedyny niezawodny środek do zupełnego i szyb­
kiego wytępienia wszelkiego robactwa, ja k / szwabów, karakonów, sto­
nóg i t. p. Z n a k o m i t e  tynktury i proszki do wytępienia pluskiew. 
—  J —  j — . W ysyłki na prowincyę dwa razy dziennie. —  | —  | —
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Sen artosennel noty.
• Rozetk tfy się we mnie w noc majową echa 
Onej baśni dziecięcej, co się już prześniła... 
Młodość słońcem pijana fcn mnie siY uśmiecha —  
A Kędy rancę okiem —  modła... mogiła...

Błądzę w cichej zadumie... Rozkwitają pąki 
t a j  czuję pod pc suką. Hej!... to było... by ło - 
Na głowę puch/ kwiecia sypią mi jabłonki...
O wiosno raa dziecięeai— wiosno pod mogiłą!...
flejl... Ora życie upojneL. życieL. bujne życlei... 
;W argi tęsknią p ieszczotyk w iaty  gną się w słońce... 
Śm*erć przyjdzie... t pozosi nocą kwiaty skrycie... 
•O biedne kwiaty moje —  za słońcem tęskniące!,..

Rozetkały się we mnie w cichą noc wiosenną 
Jakieś echa serdeczno —  jakieś niepokoje..,
Białe kwiecie na głowę moją pada senną...
O blołe sny o szczęściu!... dziecięce sny mojeL.

K r o n i k a .
K raków , 19 maja.

Dar grunwaldzki. Otrzymujemy pismo następu' 
jąc6 Wobec nowego zamacha Niemców na kreso" 
we ziemie polskie i wobec głębukiego uświadomie­
nia, źt najsknteczniejszem odparciem wroga są 
szańce naszej narodowej szkoły, niosę na ich 
wzniesienie maL, grndkę. d o b r o w o l n e  o p o d a t ­
k o w a n i e  siebie prsez rok jeden, począwszy od
,1 maja b. r., po 5 ępięć) koron miesięcznie. Niech  „   ____  „ .v „  ^  x
Jię spełnią nadzieje i „DarGrunwaldu*, będzie go- do fabryki p. Jarry, gdzie skradł 800 koron, wy-

Z teatru miejskiego. ,,Ludwik XI*, Kazimie-
rza Ddlt»vigne’a, nie grany był w Krakowie od lat 
rziernaBtu, dla dzisiejszego widza bęazie więc so­
botnie przedstawienie tej efektownej sztuki nieja­
ko nowością. W  roli tytułowej ujrzy Kraków Ko­
mana Żelazowskiego, który Ludwika XI zaiicza do 
swoich kreacyj popioOwych. —  W  niedzielę popo- 
'udnln zamiast „Kopciuszka* daua będzie pełna 
numoru komedya satyryczna Gogola „RewLeor z Pe- 
ersbnrga*; na zmianę repertuaru wpłynęły żądania 
cznych osób, które jeszcze w sezonie bieżącym 

pragnęły wiizieó znaaoraitą tę sztukę.
2 teatru ludowego Wystawione wczoraj po ras 

piąty „Figle wiosenne* zgromadziły liczną, dobo­
rową publiczność, bezustannie darzącą oklaskami 
wykonawców wszystkich ról. Jutro wlbczór „Figle 
wiosenne* po raz szósty.

Dzisiaj, we środę, po raz pierwszy piękny dra­
mat Gutzkowa „Uriel Akosta*, z udziałem wszyst­
kich wybitniejszych sił. Do sztuki tej dyrekeya 
sprawiła nowe dekoracye i koatynmy.

W Bobotę po raz pierwszy „Laika* AuJrana, 
występ p. Jadwigi Brzozowskiej, śpiewaczki ope­
retki lwowskiej.

Konkurs hippiczny i wyścig myśliwski w 
Krakowie. Dotąd zgłoszono do popisów w jeździe 
konnej 13, do popisów w skokach konnych przez 
przeszkody 18, do Jeu de Barre 3, do wielkiego 
wyścigu myśliwskiego 9 koni. Z dość iicznych 
zgłoszeń wnosić należy, że konkurs będzie intere 
sujący, albowiem w każdym rodzaj a konkursu na­
wet po kilka koni weźmie udział.

Kradzież w fabryce Jarry. Dalsze śledztwo 
z aresztowanym robotnikiem Franciszkiem Malekiem, 
który dopuścił się w zeszłym tygodnia włamania

inym tej wiekopomnej rocznicy. Za miesiąc rr« j 5 
toren dołączam Z należnym szacunkiem

Bolesław Małecki, 
tr Dr Ludwik W i l c z y ń s k i ,  lekarz w Krakowie, 
•łożył uo rąk rejenta Klemensiewicza 4 proc. list 
*astawny Banku krajoweg" na 1000 koron, jako 
p a r  grunwaldzki, celem zakładania szkół kreso­
wych przez Tow. Szkoły Ludowej, a to z powodu 
trtykułu dra Koseggera.

W iauom osci 030Di8te. Prezydent miasta dr J. 
Leo wyjechał na 3 dni do Lwcw 1 i Wiednia. Mia­
nowicie do Lwowa na posiedzenie komisy! dla 
uprawy założenia Binku krajowego przemysłowego, 
io Wiedn:a zaś na posiedzenie państwowej Rady 
dla popierania rękodzieł

Sprawy miejskie W czoraj po południu odbyło 
się posiedzenie komisy! administracyjnej Rady mia­
sta pod przewodnictwem I wiceprezydenta miasta 
Ir H. Szarsaiego. Przed porządkiem dziennym zło­

ży ł r. m. dr Ponikło wyczerpujące sprawozdanie 
s odbytego wraz z r. m. B. Wachtlem skuntrum 
funduszu akcyzowego oraz ksiąg i dowodów ra­
chunkowych, odnoszących sie do tego działa admi­
nistracji miejskiej. Sprawozdawca zaznaczył, iż 
wszystko znaleziono we wzorowym, porządku i 
przedłożył wniosek, na udzielenie absolutoryum do­
tyczącym urzędnikom. Wniosek ten jednogłośnie 
uchwalono.

Nartępnie komisya administracyjna uchwaliła 
dla budującej się rzeźni zamówić elektromotory do 
popędu maszyn chłodzących, powiększyć projekto­
wane solarnie skór o cztery ubikacye, a ściany 
samej chłodni zamiast szlifem cementowym [opa­
trzyć białym marmurem, jako materyałem na ten 
cel znacznie odpowiedniejszym.

Dalej zastanawiała się komisya nad sprawą le­
pszego oświetlenia niektórych rogatek miejskich, 
wreszcie załatwiła cały szereg spraw administra­
cyjnych i osobistych, dotyczących personalu akcy­
zowego.

Obchód ku czci Stanisława Tarnow skiego.
Otrzymujemy następujący komunikat: W  programie 
uroczystości ku czci Stanisława Tarnowskiego zaszła 
zmiana, mianowicie wręczenie adresu i daru ho­
norowego, któro pierwotnie odbyć się miało 25 bm. 
w nołudnie w auli uniwersyteckiej, odbęazie 
się tego ania i o lej samej godzinie w s a l i  
S t a r e g o  t e a t r u .  Na tę zmianę progtamu wpły­
nęła okoliczność, iż coraz szersze kręgi społeczeń­
stwa polskiego pragną wziąć udział w uroczystości, 
a aula uniwersytecka nie pomieściłaby nawet osób, 
któro zgłosiły się w pierwszych dniach. Wobec 
tego komitet profesorów, urządzający uroczystość 
odbył dnia 17 b. m. wspólnie z senatem akade- 
mijkim pojedzenie, ma którem zastanawiano się 
nad umożliwieniem szerszym kołem publiczności 
wzięcia udziału w uroczystości. Najsympatyczniej­
szą wydawała się myśl urządzenia obchodu w po­
dwórcu biolioteki Jagiellońskiej. Myśli tej musiano 
jednak zaniechać, z powodu, iż krużganki podwórca 
biblioteki znajdują się w stanie budzącym obawy wy­
padku przy liczniejszem zgromadzeniu. Wobec oko­
liczności, iż uniwersytet nie rozporządza dosyć 
wielką salą, muaiano zdecydować się na salę w Sta­
rym t< atrze. Osoby, które zamówiły już bilety, 
zechcą zgłosić się po odbiór ich do kanuelaryi uni­
wersytetu w sobotę, w niedzielę i w poniedziałek 
między godz. U — 1. Dalsze zgłoszeria nie mogą 
być uwzględnione z powodu Druku miejsca. Bilety 
przeznaczone dla młodzieży akademickiej oddał ko­
mitet Kółku Slawistów (Col. Noyum, sala nr 36) 
z prośbą o rozdanie ich między zgłaszającą się 
młodzież.

. itrzejszy festyn  bzowy na dochód szkół poi 
skich i .  Kląsku (v» parku dra Jordara) mieć bę­
dzie baidz. orygina’ nv program, Zupełną nowością 
n, p. będzie wystawa kapeluszy modnych damskich, 
premiowanych w iryżu, ̂  na które komitet na 
miejscu przyjmować będzi i zamówienia. Na tym 
festynie zostanie uroczyście otwarte Muzeum sztuki 
i zabytków niezmiernie cennych, jakich żadne inne 
muzeum w Europie nie posiada. Prócz tego w gro­
cie czarownice-wróżbiarki odsłan: a*ć będą tajemnico 
Josów człowieka. Urocze kwieciarkl przypominać 
będą o włośnio, a zamiast conietti deszcz na izwch 
swojskich kwiatów milo bedzie powitany. Bufet 
tani a wytworny, zgłodniałym i spragnionym przyi- 
dzie z chętna pomocą —  słowem wszystko zachęca 
do jak najliczniejszego przybycia. Nie wątpimy, że 
zarówno cel sziacnetny, jak i program interesujący 
zgromadzi całe tłumy ochoczej publiczności. V W' 
zie niepogody zabawa z tym nairvm programem 
odbędzie sie w soli staregi te< tru. Początek o go* 
dżinie 3, wstęp na salę l  koronę.

Proqrair koncertu, który odbędzie Się w Diątek 
dnia 21 b. m. w sali Saskiej, wzbogacił się jeszcze 
o występ p»nny Stanisławy S z y m a n o w k i e j ,  
śpiewaczki koloraturowej opery lwowskiej. Panni 
Szymanowska odśpiewa pieśni Karlów;cza i brata 
swojego, znakomn-eg i Kompozytora, ponadto aryę 
Gildy z „Rigoletta Yerdiego, Świetna pianistka, 
pani Wauda T y h e r g o w a  wykona między in- 
neini koncert Paderewskiego z tow, orkiestry p. 
Hocl a, p. O k o ń s k i  będzie śpiewał niewykony- 
wane n nas fragmenty z dzieł Wagnera, Bilety

kazało, że młody ten chłopak ma za sobą doświad­
czenie złodziejskie. Mianowicie znaleziono w jego 
m.Bszkauiu kil na Kartek zastawniczych na biżute- 
rye. których część pochodzi z kradzieży u p. Eise- 
nowej Do kradzieży srebrnych naczyń stołowych 
wartości 400 koron na szkodę p. Jarry, Małek się 
przyznał, nie przyznał się jednak do ostatniego 
włamania, mimo przekonywujących przeciw niemu 
dowoaów

M&ieka odstawiono dzisiaj do więzienia sądu 
karnego.

Dziki gwałt. Okolice nadbrzeżne Wisły, począw­
szy od Grzegórzek aż po Skałkę, Ludwinów i Dę­
bniki po obu stronach Wisły roją się, gdy tylko 
mrok zapadnie od wszelkiego rodzaju rzezimieszków 
i szumowin społecznych, którzy czatują w nadbrze­
żnych zaroślach na przypadkowo zabłąkanych prze­
chodniów. Okolice te należą do najniebezpieczniej­
szych stron Krakowa i Podgórza a kroniki policyj­
ne obu miast notują bez przerwy liczne wypadki 
napadów, rabunków i kradzieży, jakie w tamtych 
stronach mają miejsce

I onegdej rozegrała się w okolicy III. mostu na 
Wiśle pełna grozy scena. Na przechodzącą brze­
giem W isły w towarzystwie przyjaciółki 16-letnią 
służącą Maryę K. z Krakowa napadło kilkunastu 
rzezimieszków i usiłowali dziewczynę zbeszcześcić. 
Towarzyszce K. udało się z rąk napastników wy­
rwać i uciec, pozostała zaś K padła ofiarą gwałtu 
opryszków, którzy wrzucili ją następnie do Wisły. 
Bliską utonięcia w falach W isły uratował rybak 
Józef Kalicinski. —  Policya aresztowała kilku ze 
sprawców tego dzikiego napadu.

Aresztowanie. Ubiegłej nocy policya aresztowa­
ła jakiegoś nieznanego młodzieńca, który po różnych 
nocnych kawiarniach i przybytkach lekkiej muzy 
trwonił pieniądze w towarzystwie kobiet —  Przy 
śledztwie pokazało s ię ,1 że młodzieńcem fym jest 
Stanisław Y  armus, który przed tygodniem niezna­
nemu włościaninowi w Jaszcznrowicach ukradł na 
j'aimarku 400 lcoron. przy Warmusie znaleziono 
jeszcze 37 koron I 100 marek pruskich, pochodzą­
cych prawdopodobnie również z kradzieży.

Z  fe rajn .
Sprzedaż Szczawnicy. Od Akademii Umiejętno­

ści w Krakowie nabył właściciel Nawojowej A. hr. 
Stadnicki Szczawnicę.

Bcchnia, 18 maja Staraniom i kosztem Wydzia­
łu powiatowego, odbył się w Bochni w dniach od 
10 da 15 b. ro kur3 strażacki, mający na celu 
wykształcenie instruktorów dla ochotniczych straży 
pożarnych miejskich i małomiejskich. Kurs ten, na 
który zgłosiło się około 25 frekwentaniów, prowa 
dzony przez p. Antoniego Szczerbowskiego, instru­
ktora i sekretarza Związku krajowego ochotniczych 
straży pożarnych, wydał doskonałe rezultaty. Frok- 
wentanci wobec marrzałka powiatu p. Antoniego 
Hanueza, delegata powiatu p. Włed. Siemieńskie- 
go i naczelnika okręgowego związku strażackiego 
p. dra Wład. Michnika, dawali odDowiedzi jasne i 
trafne z teoryi, a praktyczne ćwiczenia wykonali 
z precyzyą, poczcm wręczono im świadectwa z od­
bytego knrsu. Potrzebnych do nauki przyborów 
dostarczyła chętnie gmina miasta Bochni, a częścią 
gospodarczą zajął się gorliwie p. Wład. Siemień- 
ski. sekretarz Rady powiatowej.

Obchód narodowy na wsi. Piszą nam z Łąkty 
dolnej (Bochnia): Dnia 9 maja odbyła się u nas,
w sali szkolnej uroczystość celem uczczenia rocz- 
Dicy Konstytucyi 2 maja. Słowo wstępne wypowie­
dział ks A. Padnicki, proboszcz z Rzegociny, po- 
czem kierownik szkoły ze Trzchny p. W . Orlof, 
w zastępstwie chorej Kierowniczki tutejszej szkoły, 
treściwie i jasno przedstawił zgromadzonym wło 
ścianum i starszej dziatwie szkolnej znaczenie Kon- 
stytucyi 3 maja. Uroczystość zakończono deklama­
cją  dziatwy szkolnej i  śpiewami patryotyczneml. 
Zebrana przy tej sposobności kwota 10 kor. prze­
słana na ręce Towarzystwa Szkoły Ludowej. Taką 
samą uroczystość urządził p. Orlof i w Trzcianie, 
gdzie również zebrano 10 kor. na T. S L.

Czchów 17 maja. (Po ulewie). Po ulewie w pier 
wszych dniach b. m. Dunajec wystąpił z brzegów 
1 za-lat całą okolicę od Witkowie, Tropią 1 Będzie- 
rzycy po Melsztyn i Zakliczyn. Ile woda zamuliła 
pastwisk i łfjk. iie zagonów potargała, ile mostków 
i mo ów zav rała, trudno na razie usialić; —  jest 
przypuszczenie, j e szkody idą w setki tysięcy. —  
Nikt d° nas nie zaglądną aby rzecz na miejscu 
zbadać dz wim się, ze p j/amiestnlk do nas nie 
p r z y b y ł ,-  MintSter ska-bu na posiedzeniu, komlsyi 
budżetowej zaręcza, t  tundusze inwestycyjne zo­
stały nietknięte —  r*czywistoś<« jednak czego in­
nego dowoizi, bo ro o ty regulacyjna prawie zosta­
ły w s tr z y m a n e . S yczma ni0 zabrano ze skła­
dnic kamieni, nie wyasygnowano dotąd należytości 
za odebrane poprzednio Kamienie, nłim0i u  Tedle  

urnowi pisemnej, wyplata miała się 0 (% V ać Mgu 
lamie co msiąc -  Łudnose, pozbawiona *a, , , ku 
i braku środków de życia, słusznie narzeka i uty­
skuje. Może gios publiczny przyczyn się do zmia_
ny stosunków na lepsze. . . ,

Stary Sącz, £7 m a j a .  (3 maja. Wylewy. Bnleg.)
 -""n  u nas uroczyście

rocznicę Konhtytuoyl, Bano odbytu się nauożeństwo 
popołudniu poohód i zebranie w Sokole, gdzie dr 
Flis wygłosił mowę. Chór seminarzystów a n Stęp­
nia orkiestra studencka pud kler. prof. SzybUka 
odegrał? szereg utworów, poczem po deklamacyaen 
odegrano akt z „Betleem* L. Rydla. W  ciągu 
dnia pania Bprzedawaiy na ulicach kokardki na 
rzecz T. S. L  i nodnieść należy przy tern, że wie­
lu włościan, nie rozumiejąc o co chodzi, nie po­
zwoliło sobie przypinać kokardek. Dobrzeby było, 
aby nauczycielstwo okręgu naszego wrtłómaczyło 
ludowi wieśniaczemu, co za znaczenie ma dzień 3 
maja.

Cztery dni silnego deszczu spowodowały powo­
dzie. Wody Dunajca i Uopradu złączyły się w je­
dno olbrzymie morze zalewając całą dolinę Stare­
go Sącza, a pędząc z ogromną siłą wyrządziły ol­
brzymie szkody w polach i wsiach nadbrzeżnych, 
Prawie cały tegoroczny zasiew wiosenny został 
spłukany, tam gdzie przed kilku dniami zieleniła 
się pszenica i żyto ukazuje się p« chwilowym opa­
dzie wody jałowe smutne pole. Obecnie woda już 
nieco opadła, lecz pozostawiła w zagłębiach olbrzy­
mie stawy, gdzieniegdzie z pod wody ukazują się 
zagony zamulone naniesionym piaskiem i błotem. 
Drzewa w niektórych nrejscach aż po korony za­
topione.

Onegdaj spadł śnieg obfity i zabielił cały łań 
cuch gór karpackich.

Z Ujścia Solnego piszą nam: Miasteczko nasze, 
położone przy ujściu Raby do Wisły, pozostawało 
w dniach 6, 7 i 8 b. m. w wielkiem niebezpie 
czeństwie. Wezbrane wody Raby, Wisły i Grób- 
ki groziły zupełnym zalewem, a tylko pracy 
nad siły ludzkie mieszczan tutejszych 1 ludności 
okolicznej i wczesnej pomocy starostwa bocheń­
skiego, które wybłało na najgroźniejsze chwile star­
szego komisarza dr Karola Matyasa z inżynierem 
Woroszyńskim i nadzorcą rzek, Czechem, zawdzię­
czać należy usunięcie niebezpieczeństwa. W  Cerekwi 
przelewającą się na wysokość 30 centm. wodę po­
wstrzymano wzmocnieniem wału, przyezem pomocne 
było wojsko, pod komendą kapitanr Hoborkiewicza 
i porucznika Drindy. W ten sposób ochroniono nie- 
tylko północno-wschodnie gminy puwiatu bocheń­
skiego, ale całe powiśle powiatu brzeskiego od zu­
pełnego zalewu. Gminy, położone ns lewym brzegu 
Raby, poniosły wielkla szkody, bo nowe wały prze­
rwane zostały pod Mikluszowicami, a woda Raby 
i płynącej z niepołomicklch lasów Lasówki, zalała 
Nie dary, Polesie, Sieroslawice i t. d. Prawą stronę 
Raby, jak wspomnieliśmy, uratowaliśmy przed za­
lewem Raby, ale za tu nieuregulowana Grobka wy­
stąpiła z brzegów i od Bochni począwszy aż do W i­
sty zalała razem z Uszwlcą i Uszewką catą północ 
pow. bocheńskiego { brzeskiego, opierając się aż 
o wały Wisły. -

Teraz dopiero początek opadów, lecz co będzie 
w czerwcu i lipcu? Regulacya rzek idzie żółwim 
krokiem, orał na to pieniędzy 1 Miejsca nasz6 zwie­
dzał namiestnik Bobrzyński, może zechce coś za­
radzić.

Kiedy mowa już o uaszem miasteczku, to koni' ■ 
cznie podkreślić należy żądanie założenia n nas 
apteki. Sprawa ciągnie się dłogo i opornie. Żądać 
również musimy utworzenia sądu pow, w Ujściu. 
Także domi.gać się należy jak najszybszego obsa­
dzenia posady wikaryusz_, r czem kunsystorz tar­
nowski się nie sp.eszy.

Przem yśl, d 8 maja. (Szkody powodziuwe. Z sali 
odczytowej.) Duże szkody, wyrządzone przez tego­
roczne powodzie, skłoniły Wydział powiatowy do 
wydelegowanie komisyi dla ich zbadania. Materyał 
uzyskany przez komisyę zostanie zużyty dla wy­
jednania nawiedzonym powodzią zapomóg, względ­
nie ulg podatkowych,

W  tygodniu ubiegł) m wygłosił n nas p. J. G. 
Bawlikowski wykład „O mistycyzmie Słowackiego. 
Był to jeden z nielicznych u nas w „roku Sło­
wackiego* odczytów o Słowackim W  piątek i so­
botę wygłosił p. C. Jellenta dwa odczyty „O wszech- 
poezyl Ibsena.* Oba razy sala „Domu narodnego* 
była przepełniona.

Nieszczęśliwy wypadek, z  Biolska donoszą 
nam: Okropny wypadek wydarzył się dzisiaj przed 
południem w składzie materyałów budowlanych fir­
my Juttner 1 Bobek w Bielsku Robotnik Radezyń- 
ski zaj jty był ustrzeniem noży przy kamienia, po­
suwanym elektryką, gdv nagle z niewiadomej pizy- 
czyny kamień pękł, a jego odłamek uderzył Rad- 
cz\ńskiego w głowę z taką si ą, że bieda na 
miejscu życie zakończył. Pozostawił on żonę t kil­
koro nieletnich dzieci.

Nowy Superintedent ewangieiicki. Z Bielska 
donoszą: W  miejsce zmarłego superiniendenta dye- 
cezyi ewangelickiej Haasego, zamianowano ks, 
Andrzeja K r z y w o n i ą  ze Skoczowa superinfen- 
dentem dyecezyi ewangelickiej morawsko-sląskiej.

Czeska wycieczka na Babią Gnrę. „Klub cze­
skich tarystów* z Morawskiej Ostiawy urządza 
w czasie Zielonych Świątek wycieczkę przez Bieł- 
sko, Żywiec 1 Jeleśną nr, Babią Górę. Ze szczytu 
zejdą wycieczkowej do Polhory i przez Orawę 
wrócą do Żywca.

rfrn. .nr " -*V - <-*ś

w księgarni A. FiwarBkiego i Ski (św. Jana 3). W niedzielę 2 maja uczczono

Związek katolickie h

Z e  ś w ia ta .
Wieczór Słowackiego w Sosnowcu. Z Sosnow­

ca donoszą: W sobotę urządziło Sosnowickie To­
warzystwo Muzyczne, w sali klubu Strzeleckiego z u 
działem członków takiegoż Towarzystwa z Kielc 
nader udatny „wieczór utworów Juliusza Słowa  ̂
ckiego i Chopina*. Odczyt nr. wstępie wygłosił p. 
Aleksander Bojemskl, Na całość wieczora złożyły 
się nadto: gra na fortepianie p. Maryi Bieleckiej, 
śpiew panny Koźmin, deklamacya p. Muszyńskiego 
oraz wyjątek z „Mazepy*, odograny przez miejsce 
wycli amatorów. Doskonale ndane przedstawienie 
zakończone zostało wspaniałą apoteozą.

Wystawa pracy kobiet w Kaliszu. Jak nam 
piszą z Kalisza, z inicjatywy i za staraniem Sto­
warzyszenia Narodowego Kobiet Polskich, otwartą 
tam zostanie w drugiej połowie września wystawa 
pracy kobiet. Podzielona na sekere, obejmować bę­
dzie wszystkie działy wytwórczości kobiecej. D.a 
łatwiejszego objęcia całokształtu przyszłej wysta­
wy, komitet podaje spu sokryi: 1) BZKolna, 2) 
ochronlarjka, 3) przemysł domowy, ubiory ludowe, 
4) statystyczna, 5) artystyczna. 6) gospodarstwo 
domowe, 7) ogrodnictwo, 8) krawieczyzaa i mo- 
dniarstwo, 9) hafty kolorowe, koronkarstwo, roboty 
ręczne, 10) hafty białe, szycie i znaczenie, 11) 
kwiaty sztuczrA. Wizelkie okazy pracy kobiet, nie 
objęte w poszczególnych sekcyach, będą również 
przyjmowane na wystawie, Kwestyonarynsze roze­
słane zostaną w najbliższym czasie. Po bliższe 
szczegóły i objaśnienia należy się zgłaszać do 
przewodniczącej komitetu p. Mslanii Parczewskiej. 
Yystawa urządzona będzie w lokalu Towarzystwa 
cyklistów.

Z 'Alina. (Język litewski w kościele). Admini­
strator dyecezyi wileńskiej k3. Michalkiewiez, zdą­

żający io uregulowania stosunków polsko-litewskich 
w kościele na Litwie, wydał postanowienie, mocą 
którego od nowego roku szkolnego w seminaryum 
wileńskiem wprowadzona będzie nauka języka litew­
skiego, jako przedmiot obowiązujący dla wszystkich 
Jednocześnie też ks. Michalklewics postanowił, by 
przez czas trwania pielgrzymek do obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej i do Kalwaryi, zatównoi w 
Ostrej Bramie, jak w kościele kalwaryjskJm w 
katedrze wileńskiej, wygłaszano dla Litwinów, nie- 
rozumibjąeycii po polsku, nauki w języku litewskim. 
Gdyby zaś ilość pobożnych, zDierającycl się na 
te kazania, okazała się dostateczną, ks. administra 
tor poleca, aby i w dalszym ciągu owe nanki li­
te wskie w koiciołach tych zachować. Donosnąc o 
rem „Kuryer Litewski* pisze, iż tym sposobem 
otrzymają z rąk pasterza, Polaka Litwini, co im 
się słusznie należy. Wyraża „Kuryer Litewski* 
życzenie, aby to było pewnym krokiem ku tak po­
żądanej na Litwie zgodzie.

Wieś rycerska Karolewo poć Kouomi ązem, 
wspaniale odbuaowana, 1300 mórg znakomitej zie­
mi, dotąd od niepamiętnych czasów zawsze w rę­
kach niemieckich, przeszła mocą kupna z rąk Niem­
ca Schródera na własność „Domu Bankowego Drwę- 
ski i Langner* (Marcin Biedermann) w Poznaniu. 
Przelanie gospodarstwa już nastąpiło. Karolewo 
będzie sprzedane w całości lub też podzielone po­
między przylegających licznych gospodarzy poi 
skich.

Nowy gmach komisy! kolonizacyjnej w Po­
znaniu. Czytamy w „Dzienniku Poznańskim*:

W  sobotę odbyło się tu uroczyste otwarcie no­
wego gmachu komisyi kolonizacyjnej. Wśród kwia­
tów i zieleni, pomiędzy któremi ustawiono biust 
cesarza, zgromadz!li się wszyscy urzędnicy komisyi 
kolonizacyjnej wraz z paniami. Było też kilkunastu 
kolonistów w oryginalnych strojach. Po odśpiewa­
niu hymnu, Krajowy inspektor budowli Riepert wy­
głosił mowę, w której podniósł, że przed 23 laty 
rozpoczęła się kolonizacyjna działalność w dzielni­
cach polskich. Utworzenie komisyi kolonizacyjnej 
miało być rozsadnikiem tej działalności. Początko­
wo zatrudniano tylko siedmiu urzędników, nieba­
wem jednak instytueya tak się rozszerzała, że ubi­
kacje okazały się za szczupłe. Budowę rozpoczęto 
w rokn 1905. Zwracając się do prezydenta komi­
s ji  kolonizacyjnej dr Gramscha, dziękował p. Rie­
pert Bogu, że szczególną opieką otaczał budowę 
gmachu. Następnie wręczył klucze prezydentowi 
z życzeniem, ż e b y  c a ł e  N i e m c y  m o g ł y  b y ć  
d u m n e  i szczęśliwo z działalności komisyi kolo­
nizacyjnej. Prezydent Gramsch dziękował p Rie- 
portowi, a urzędnikom zwracał uwagę na doniosłe 
znaczeniu nowego gmachu. Powinien im zawsze i 
wszędzie przyświecać auch narodowy niemiecki, po­
winni zawsze 1 wszędzie w d z i e l n i c a c h  p o l ­
s k i c h  trzymać wysoko sztandar niemiecki. W szy­
scy jak jeden mąż powinni pomagać do ntrzyma- 
nin tegc wielkiego dzieła niemieckiego. W  taki 
sposób odbyło Bię objęcie nowego gmachu komisyi 
kolonizacyjnej, przeznaczonego do pozbawienia Po­
laków ziemi.

Czesi a kongres lekarzy w Budapeszcie. Nie­
dawno, jak donieśliśmy, chemicy czescy, biorący 
udział w międzynarodowym kongresie chemików 
w Londynie, utworzyli osobny komitet czeski, co 
Niemcom ogromnie się nie podobało. Za przykładom 
chemików poszli czescy lekarze, którzy na kongre­
sie lekarskim w Budapeszcie wystąpią w osobnej 
grupie narodowej, Prasa wiedeńska niezadowolona 
jest z tegc i dowodzi, że wystarcza utworzony inz 
komitet austryacki. Otóż ów komitet nie jest au- 
stryacki tylko niemiecki, a państwo austryackie 
prócz Niemców obejmuje także inne narodowości, 
które swej pracy nauKowej i kulturalnej nie chcą 
podawać pod etykietę niemiecką. Czesi występując 
osobno, mają do ł egu wszelkie prawo.

Usuniecie pomnika Heinego. Z H a m b u r g a  
donoszą: Cesarz Wilhelm postanowił ostatecznie 
n s n n ą ć  z A e h i l l e o n n  p o m n i k  H e i n e g o  

sprzedał go za 10.000 marek jednemu z tuteU 
szycn obywateli.

Przekupstwa biurokratyczne we Francyi. 
Głośna sprawa Kapitana Marixa, referenta sądu 
woj‘skowogo w Paryżu, o której doniosły telegramy, 
przedstawia się w sposób następujący

Kapitan Marii biegły znawca wszelkich kruczków 
prawnyck, wszedł w porozumienie z pewnym spe­
cjalistą W ciemnych eprawach niejakim S e r o s e m, 
celem nżyczaniia pomocy i orhrony, przed skutkami 
prawa, ludziom którzy mogli za usługi odwdzięczyć 
się poważniejszem wynagrodzeniem piemeżnem. 
IV Paryżu nie było w kołach interesowanych ta­
jemnicą, że kapitan M arii miał czułe serce d c 
tych. którzy chcieli się uwolnić od ćwiczeń woj­
skowych, lnb wogóle od s ł u ż b y  w a i m i i  a nie 
chcieli popaść w kolizję z prawem.

Marto w zasadzie nie żądał wiele i dzielił się 
otrzymanemf pieniędzmi sumiennie ze owym wspól­
nikiem, który Dyl jego pośrednikiem. W  całym Pa­
ryżu znano Seresa jako człowieka, którego wpły­
wy sięgały daleko i otwierały mu polo do inter­
wencji w najdrażliwszych sprawach Marii nie 
mogąc wszędzie sam działać, wyręczał się przyja^ 
ciółmi swymi w ministeryum wojny i sprawiedłi 
woścl.

Zdarzyło się jednak, że były sprawy, w których 
obaj współwinni połączunem: siłami nie mogli nic 
wskórać. Wówczas brali pieniądze, a sprawę klien 
ta pozostawiali biegowi prawnemu. Wyrok zapadał, 
a klient wychodził podwójnie poszkoduwauym. Na­
reszcie jeden z wyzyskanych zapłonął oburzeniem 
i uczynił doniesienie do władz, które całą sprawę 
wydobyło na światło dzienne.

Niejaki Ceraluna, Hiszpan, skazany za oszustwo 
na 2 lata więzienia I pozostający za kaucją na 
wolności, zgłosił się za poradą przyjaciół dc Soro­
sa, o „uporządkowanie* jego sprawy w tym kie­
runku, aby nie potrzebował kary odsiadywać. Seres 
zapewnił gc, że to się uda, bo on zna dyrektora 
wydziału kryminalnego w nunisteiyum sprawiedli­
wości p. Tissiera. Ceraluna zaliczył na sprawę 
1200 fr., ale worew oczekiwaniu po kilku tygo­
dniach otrzymał wezwanie do odbycia kary. Oczy- 
wistem było, że możni protektorowie wzięli gu na 
kaw ał. Bezwtocznie też doniósł o sprawie p. Tlssie- 
rowi, a ten spownduwal śledztwo, kuSro wykazało 
sprawki szanownej spółki.

Kapitan Marto i jego sekretarz Seres, z o » t a 1 i 
a r e s z t o w a n i .  Władze ogłosiły w azwanie do ] o- 
szkodowanych, aby się zgłosili »  doniesieniami. Ma­
r ii w pierwszych przesłuchaniach przyznaje, że od 
dawał nsłngi pewne skompromitowanym ludziom, 
ale czynił to zawsze z przekonania, jako „prezes 
„ligi woinom.yśinycli* zobowiązany statutem do 
działalności dobroczynnej wobec bliźnich, a nigdy za 
pieniądze. Wobec rozgłosu jednak, jaki nabrała ca­
ła sprawa 1 wobec nadchodzących ionieUeń ze 
strony poszkodowanych, nio trudno będzie władzom 

I znaleść dowody, że działalność kap ana nie była 
bezinteresowną

Genialny skrzypek polaki, sensacyjną wiado­
mość podały niektóre emerykańsko-polsKie dzienniki 
na podstawie relacji angielskiego dziennika „Tłu 
World*, wychodzącego w Nuwym Jorku. Otóż „The 
Worid* umieścił pochlebną recenzyę z występów 
polskiego skrzypka Maurycego Nitki, który grą 
swoją na skrzypcach wprost czaruje słuchaczów' 
i zdooywa coraz szerszą sławę, Nitsa, jako sześcio-. 
letni kaleka przybył przed 18 laty z Polski do 
Ameryki Cały skarb jego stanowiły liche, wiej* 
skjego wyrobu skrzypki, które mu Dyły przyjadę, 
lem, towarzyszem, zabawą i skarbem nieuCudionym. 
Tu w dalszym ciąga kształcił sie sam, a w końcu 
dawał mu lekcye muzyki jeden z profesorów, który 
się chłopcem zainteresował Grę Nitki usłyszał je­
den z nowojorskich Lugaczów, który w -roim  cza-- 
sie icnpii sobie prawdziwe Krzypce btradtoariusa 
Za skrzypce te amerjKańsk' Krezus zapkacit 14.000, 
lecz... grać na nich niestety nie amiał. a same 
choć rzadkie i kosztowne też... grać nie chciały 
Otóż Amerykanin usłyszawszy cudowną grę Nitki, 
zrprtponowai mu występ publiczny, ofiarując się 
młodemu wirtuozowi z pożyczeniem swoich cennych 
skrzypiec, /

Nitka wahał się, wymawiał, aż w końcu uległ 
namowom i wystąpił publiczni* w koncercie urzą­
dzonym w „Carnegie Lycenm*. Sala była wypeł­
niona po brzegi doborową publicznością. Po kii Ku 
numerach programu naraz wyszedł nieśmiały oszo­
łomiony Nitka za skrzypcami Stradiwariusa pod 
pachą ukłonił się niezbyt eiegancko, spróbowa> strun, 
ujął za smyczek i... grać zaczął. Po kilku tonach 
na oali zapanowała cisza; słuchacze zaparli oddech 
w piersiach, wpatrywali się w młodego wirtuoza, 
przestając być sobą, a zamieniając się w słuch, 
aby nie stracić jedaego tonu. Gdy skrzypce umilkły, 
zerwała się burza oklasków. Przyszłość młodego 
muzyka jak twierdzi „The W orld*, jest zapewniona. 
Wiadomość tę podajemy naturalnie na wiarę wyJ 
mienionych źródeł.

Wzrost ludności żydowskiej. Z wydanej nieł 
dawno, ciekawej książki ura Rupina p. t. „Żydz* 
w dobie obecnej*, możemy przekonać się, że wzrot 
ludności żydowskiej nie jest tak duży, jak posp« 
licie sądzą. W  Austryi na JOGO osób rodzi się 3 i  
dzieci żydowskich. Mała stosunkowo ilość narodzin 
mogłaby wskazać, iż wzrost indnuści źydowsaiej 
jeso stosunkowo mn.ejszy. aniżeli ludności innych 
wyznań, ale równocześnie liczba wypadków śmier-! 
ci jest znacznie u nich mniejsza, wogóle zaś osią 
gają późny wiek życia. W  Rosyi rodzi się na lOOtf 
osób rocznie 31 dzieci żydowskich, zaś 51 rosyjł 
skich. Większą liczbę dzieci ma ludność uboższa 
W  krajach, gdzie żydzi stanowią warstwy bogate, 
procent wzrostu jest znacznie mniejszy, aniżeli w 
krajach o ludności przeważnie ubogiej. Obecnie ltk' 
dność żyduwska liczy 10 milionów. ,

W  Austryl na 2000 ż j dów, zaledwie jeden rocz­
nie przyjmuje wiarę chrześcijańską, na Węgrzech 
jeden na 1700, Na Węgrzech przyjmuje rocznie prze­
szło 400 chrześcijan religię żydowską, a przyczy­
ną tego jest małżeństwo. Pod względem liczby 
wypadków chrztu, pierwsze miejsce zajmuje W ie­
deń, drugie 3erlin, trzecie Budapeszt,

Debit pocztowy „Nowej Reform>“ oo cesar 
stwt niemieckiego. Z dniem 17 b. m. zniesiony 
ZOStal, stosownie do ustaw prasowych, w cesar­
stwie niemieckiem obowiązujących, rozporządzenie 
pized dwoma laty przez jrząć kanclerza Ezesay 
wydane wszystkim urzędom pocztowym cerarstwa, 
że nie wolno im pośredniczyć w przesyłce „Nowej 
Reformy*. Z dniem 17 maja.' b, r. „Nowa Refor­
ma* otizysKałatemsamem debit pocztowy tarówno 
w zaborze pruskim, jak wogóle w całej Rzeszy 
niemieckiej i zarówno zamawiana być może w tam­
tejszych urzędach pocztowych, jak prenumerowaną 
być- może wprost W administracyl w Krakowie. 
(Adies Administncya „Nowej Reformy* Kraków).

Przypominamy', ze r u c z n a  p r e n u m e r a t *  
„Nowej Reformy* w cesarstwie niem. wynos' 
kor,, mlesięczua 3 kor.
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Teatr Rozmaitości W parku krakowskim, w mia­
rę ustalającej się pogody cieszyć się zaczyna znacz­
ną frekwencją publiczności. Nowy program od 16 
bm. posiada dlka nęcących atrakcyj Należą do 
nich polskie produkcje wokalne śpiewaczki estra­
dowej p. Dembińskiej, oraz monologi polski hu­
morystyczne, b. arty sty sceny krakowskiej I war­
szawskiej, p. Józefa Zejdowskiego. Pozatem zajmu 
jącym numerem wieczoru są produkcje trupy mu­
rzyńskiej, popisującej się oryginaluem: rytmiczueml 
tańcami oraz karkołomne produkeye cyklistów.

Zmarli.
\V Poznaniu zmarł w dniu 17 b. m. dr W ła­

dysław S t a n ,  znany i powszechnie poważany le­
karz.

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej* złozył prot. dr K  
Lewkowicz 200 K.

N zakład F. Żurowskiej złozyła M N. 1 K.
Dla rodziny Schwarzborga złożył I. a . S. 5 K.
Mianowania i przeniesienia. Minister kolei f iaznych 

mianował starszbgc komisarz! budownictwa Hermana 
Metha zastępcą naci.e'n"ika 1 selcyi ksasetwaeyi w Sta­
nisławowie naczelnikiem aekcyi konserwacyi y ruagorzu, 
a inspektora kolei północnej Stanisława Kalickiego na­
czelnikiem oddziałe koleiowego w Krakowie: przenoś 
asystenta Stanisława Szyszkę ze Lwowa do okręgu dy- 
rekoyi kolei północnej.

„Pożary i zgliszcz?* na pocztówkach. Nakładem krak. 
firmy Czaplińskiego ukazała się serya pn iziówek, ilu­
strujących znaną powieść Rodilew iczównej p. t. „Pożary 
i zgliszcza* Rysunea i wykonanie tych kar. mi je- 
daaa w porównania z innemi wydawnictwami niżej po­
ziomu przeciętnych w~magan uzisiejszych.

Z k-.enaarza. W< środę: 19 maja: Piotra Coi pw. r 
Iwona; we czwartek 20 maja: Wniebowstąpienie .. J., 
Bernarda; w piątek 21 maja: Tymoteuszt i Wi ora m,

*Vsch0u słońca W maja o ,oez. 3 mm &i, zachOd o 
godz. 7 m 20: dłagośl dnia 15 godzin mm. 29.

Z krakowskiego -ib^erwałorymn Dnia 18 m -a termo­
metr doszedł 1 ♦  131 do 17 2 C.; — baronie*! pod- 
nooił się. .  _ _

Dnia 9 maja o godz. 7 rano stan baromefe 6 mmn
termometru ♦  to -* C.; wiatr pdnocno-północno-wscbo-

dDRenertoar Teairu miejbk.eao w K ralow ie.
We środę: - Kordy an' (ponalarne. - \

i  zw—tek po południu o godz. ® „'>9*610 , wie- 
godz. 7 : „Otello* (wystęi R ż.iazowskrego),

JL
„Ludwik XI* (występ Żelazowskiego^.

czór o 
V, piąte*
W sobotę: „ . . .
Repnrtoar to?tru luoowego.

V e  środę: „Uriel Akosta*.
ws *i -rrtek po połr dnio : „Ogniem i mieczem *; ~ie-  ̂

czór: „Figle wiosenne*. *-
W sobotę: „Lalka* (występ p BrzozowSKiej). V

Z e  l i t e u a r z f s z e ń .
Tow. Bratniej Pomocy uczniów s k» i e  mTl

s z t n k  p i ę k n y c h  w Krakowie zwraca się 4* 
wszystkich dłużników' o zwrot zaległych pożyczek 
zaciągn'ętycb do roko 19CS. W razie, gdyby k o  
kol wiek nie niścił się z długu do dnia 15 czerw 
i-a r. b., Tow, Bratniej Pewecy zmuszanw Dędzie

Kraków, Ul. Horyańska 7. Tsź jrff Mu. ^rwszorzędny magazyn na zamo^niai
, ----- -— TTr-; ni • n~“ — ^“7 7  Wielki sk.ad materyałów krajowych i angielskich^i UW, pl, I filicki j? BilMr. KffliWIi.is Krój angielski.



w myśl osta ły  Tow. ogłosić puulicznie listę tych 
dłużników. Zaległo pożyczki uprasza się zwracać 
na ręce prezeaa Kazimierza Witkiewicza.

Kołico matematyczno-fizyczne U. U. J. urzą­
dza wycieczk} naukową do obseiwatoryum astro- 
komicznego. Wycieczkę poprzedzi odczyt p. Koma­
na Jabłonowskiego, który się odbędzie w piątek 
SI maja o godz. 7 wioczore m w aali Kołka mat.- 
fizycznego (św Anny 12). Dokładny termin wy- 
eieczki omówi się po odczycie. Wstęp dla człon­
ków 50 hal, dla nieczłonków 1 k ,r.

W Kotku historyków U. J. na posiedzenin na­
uko wem w dniu 21 b. m. o godz. 7 wlecz, wygłosi 
p. Tymieniecki odczyt p. t :  „Pierwiastek narodo­
wościowy 1 kosmopolityczny w walkach i sporach 
XIV  w.“

Dziat losowy w Klubie pocztowym. Na rozsą­
dny pomysł zużytkowania swych oszczędności wpadł 
Krasowski Klub pocztowy. Tak nam bowiem dono­
szą, utworzony zostanie * funduszu zapasowego 
Klubu nawy dział losowy, którego uczestnikami sta­
ją się wszyscy obecni i przyszli członkowie Klub i, 
t ez poduszenia jakichkolwiek ciężarów oprócz wkła­
dki tlubowej w dotychczasowej wysokości 2 korun 
miesięcznie. Po myśli jtatntu KIodu, przystępować 
mogą w charakterze członków także i osoby z poza 
sfer arzęduików pocztowych. O przyjęcia nowych 
czionków ruzstrzyga wydział.

W akao. „ugnisku* w Wiedniu (KUL Josef- 
•tadterstraase 16) w piątek 21 b. m. o gudz. 7 J/i  
wieczór wygioBi odczyt p. t. „Portret* p. L. 111- 
ron-Pietachówna.

Wódka francuska I sól Molla, i

Meronie - maoriająoe. j
Flaszka orygw 1-90 K. DosteA można f, 
w k&sde; ptec i arogt eryi. Główne 
»pmodof j rryzyłks na pr. wineyę u ap- 
tektfh* A Molla, e. V 1 nndw. dostawcę, I 

Wiodeń I., Tuohiauben 9.

DUękijemy najserdeczniej wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym, a w szczególności W ie­
lebnemu ks. dyrektorowi Soświnskiemn i słuchaczkom 
kursów Im. dr> Baranieckiego za oddanie ostatniej 
posługi naszej nieodżałowanej ciotce

ś. p. Anisifizyf z FiTanseiÓH 
Wery ba- Dar o wshie J

i współczucie w naszym smutku. Rodzina.

moina sporządzić 

znakomityDział ekonomiczny.
x  Hodowla czerwonego bydta. polskiego.

Nie ulega wątpliwości, że rodzime, krajowe bydło 
rogate, przystosowane do naturalnych w.irunków 
pewnego kraju, tndzież do jego gospodarczych 1 eko­
nomicznych Bto unków. nadaju się szczególniej do 
bodowłi, zwł-szcza w warunkach mniej pomyślnych 
dla ras zagranicznych, znacznie wybredniejszych. 
Uznając tę prawdę, rolnicy we wszystkich krajach 
swrócili się do hodowli krajowego bydła roga:ego 
tworząc w tym celu osobne stowarzyszenia. Zad*, 
ma tego podjęto się w Galicy! przed kilknn&stu 
laty T o w a r z y s t w o  h o d o w c o .t c z e r w o n e ­
g o  b y d ł a  p o l s k i e g o ,  starając sie o poprawę 
tej zaniedbanej dotąd rasy krajowej. Towarzystwo 
musiało przezwyciężyć liczne trudności, ale dąży 
wy trwale do celu i zyskuje zwolenników pomiędzy 
włościaństwem, zakładając włoician-kie związki 
hodowlane.

Dwarzysiwo Lodowców czerwonego bydła pol­
skiego liczy obecn:e 54 członków W skład wy­
działu Towarzystw wcnodzi ti członzow, mianowi­
cie pp.: prezes Karol Czeez, wiceprezes Adam Fink, 
Kazimierz Bzowski, dr Mikołaj nr. Eey, Adolf Po- 
■ióski, dyrektor szkoły rolniczej w Koblernicach 
1 Feiiks Sandoz. A kcję hodowlaną prowadzi inspektor 
hodowli p. Feliks Sandoz z pomocą drugiego in­
spektora p. ara M. Pankowskiego; sekretaryat p. 
Inspektor Stefan BojanowsJ. Biuro Towarzystwa 
snajduje się w Krakowie (ul. Basztowa 6) w Jokalu 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego

X  Dyrekcja kolei państw, komunikuje nam 
W strzyw ny dnia 7 maja ogólny rncn pociągów 
■a przestrzeni Tarnobrzeg— Zbydniów podjęto na­
po wrót 16 maja.

X  Nowe rokow ania z Serbią. Z Bernna do­
noszą: I iriennlki donoszą z Belgradu o rozpoczęciu 
n o w y c u  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  między Au- 
stryą a Serbią. '  . .

Z ni ,sklei centrowe, targowloy nsi bydło w Krahowle. 
Krak iw, 18 maja. — «a dzisi* ezy targ i pędzono bydła 

gategc 111, cieląt 444, wiec i kóz 8, nierogacizn» 
4j2; razem 970 zwierząt. Płacono za jeden eetear me­
tryczny żywej wagi: ouaaje od — — do •------, woły
~  ~  / °  ”  ’ * row7 °d —’— do —■—, jołownu od
•*" do 68;—, cielęta od —•— do —•—, nierogaciznę 
tuezną o j 0 - ■' — do Cl—-— ; bitej wagi: nier^gasiznę od 
14C do 180*— . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę b. iaj6 od —*— do 0—*—, wo<y i  paszy od 
80"t- uo 260-—, arowy od 80*— do 960-—, jułówki od 
4.» — tę 102 —, cielęta od 2«-— do SO*—, owce i KOZY 
•a 16-— ao 20'

Łi sp«lżonych i a targ zwierząt sprzs lano: na miejsco­
wą nom... .cyę 77a sztok, m> konsumcyę innych g m i n  
■ »j . 198, za ektport i .  granicę kraj a bydła rogatego 
•8, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

*kny powyMc obliczono ec opłatę akcyzowej 
Cennik zienropłodów. — Uroków, id ma-z. Płicono za 

MO kilcgr.: Ps* '.ca biaia — do — , eserwona 
» żółta 2Ó-70 da *7"HO, węgierska —•— do — ; żyto 
ktajews 20*60 do 21-20, węgierskie — — do —•—* ję- 
•mnień na krupy 17-70 do ld*20, do siewu — — do —*— ; 
■» cs ą 18 49 do 18' tó; owies z opłatą akcyzową lu — 
•* K-30 proeo lo*50 dr 16'60, jagły z4 — do 26 — ; ta­
larka 23 — do 22*0u, sakarysza 18-40 do 21-— ; groes 
**■— do J a ~ : fasole L0-— di 83-30; wyki 22oO ds 
MoO; rzepak zimowy 28*— do 29*50; koniczyna na-
Ziajma czerwona O—-— do O—■—t biaia —■__  do — •
piąstka —•— de — ; esponetta —■- - do — ; vy- 
eSewica 14"— do 32-— : słoma e> - do »-20; eionc *«0 
da KrbO; kmiczyna pastewna 11-20 do 12-80; ziemniaki 
t*60 do 7 50, jaja za kopę 2*90 do 3-50; m ało za 1 kg.
f8 0  do 6*— ; pirytu > na 95*Tralesa ca 1 h i  do
21tr— ; okowita aa 75° Truesa —'—do 170"—.

Iwiazek gal. koflusyonerów handlu aierogao’zny Wie­
deń (Jt. w  rx dna 18 maja. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogółem 15o29 ztus, w ciem bagonow 
Wi8. młodyjh 8416, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
ekoło 1100 **tuk- ( ena zs balony lu« uo 133, młode 
W dc Itł halerzy za Kilogram Lywej wsgi Gaiicyj- 
«kich było około *855 sztuk- cena 93 do lnO, wj 
w. lo iaą

Owag„: Tendencja z powodu święta ożywiona, i  po- 
wodn wielkiego idędu ceny nizsze * 2 —4 hol.

rosół wołowy
ia  użyciem

bulionu 
U u l w kostkach
z krzyżem w gwieźazie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawet.: 
Michał Konopiński.

Jbdna kostka wystarcza do 
sporządzenia talerza (VA li­
tra) naturalnego rosotu wo- 
- łowegc i kosztuje tylko -Telegramy .Now. Reformy*.

BielSic, 19 maja.
Wczoraj w nzorem przyszło tu do b u r z l i ­

w y c h  d e m o n s t r a c j i  Niemców, skierowa­
nych przeciw „Domowi Polskiemu*. Przyczyną 
demonstracji było wywieszenie z gmachu Domn 
Polskiego chorągwi biało-czerwonych. —

Wieczorem zebrało siq k i l k a  t y s i ę c y  
N i e m c 6 w przed Domem Polskim i domagali 
sij u s u n i ą c i a  tych chorągwi. Gdy żądaniu 
temu n ie  u c z y n i o n o  z a d o ś ć  i wy wieszono 
j e s z c z e  j e d n ą  c h o r ą g  ew,  odezwały bie 
z pośród domonstrantów głośne okrzyki ;, Pf u j !  
A b z u g ! ;‘ skierowane przeciw Polakom.

P o l  c y a, nie mogąc rozproszyć demonstran­
tów, dobyła nr oni.

Tymczasem tłum demonstrantów ciąg.e wzra­
stał.

O godzirie 10 y/ieczór sytuacya przedstawia­
ła siq dość groźnie. Miądzy demonstrantami a 
policyą przyszło do starć, w których komisarz 
ooiiryi S c h m i d t  został Kamieniem ciężko zra­
niony w  głowę, a komisarz Mu h r  w nogę.

Policya zawezwała więc zarząd Domu Pol 
skiego do usunięcia chorągwi Mimo to demon- 
stracye trwały dalej, tak. że mumano sprowadz'6 
dragonów, którzy o godzinie 12 przywrócili 
spokój.

Pr Cybulski Teodor
, specyalista chorób dzieci 

pizoprowodsił się aa ul. Floryańską 1. 23 Tol. 674.

Pr Emil ffAtim
ordynuje, jak lat ubiegłych, w Cieplicach Tren- 
czyńalcich (Węgry) od 10 maja. Hans Ucattay 
Hauptplatz 90. 2874 4 8

ordynuje «  Karlsbadzie, 
dom „kof enberg“ Marat

„PEHSIOff EXQUISITE“
Lwów, ulica Syketutska I. '23, poleca pokoje ele­
gancko urządzone, elektrycznie oświetlone, na dłuż­
szy lub . TÓtazj pobyt, z calem utrzymaniem. Cen-
truib miasta Ceny umiarkowane. Świeżo oanc- 
wlony i u-ządzony. Trzyjmuje się gości dochodzą- 
cyoh na ODiady i wydaje się obiady w menażkach 

do domów. 3058 2 3

T a l / n n i f l n  P e a s y o n a t  K le m a n s ó w k a
/  fi IIIIII (1II r w najpiękniejszem położeniu, 
LUUUJJUUK z komfortem urządzony. Wodo­
ciągi i kanalizacja. —  Ceny od 7 K dziennie 
z wykwintnym utrzymaniem. ' 3063 2 15

Najpewniejszą ochroną
przeciw niebezpiecznym letnim biegunkom po­
winna zaać każda matka, która drży o życie 
swego ulubieńca. Przy odżywianiu za pomocą 
mączki „Knteke*, należą przeszkody w trawie­
niu do rzadkości. „Kufeke“ posiada najwyż­
szą wartość odżywczą i uzdrawia dzieci czyn. 
je silnenn i odpornemi na w ele chorób dzie­

cięcych. 18£

( T e l e f o n e m ) .

Wieóeii, 19 maja,
W  dolno-austryackiem towarzystwie przemy- 

idowem odbyła się wczoraj m a n i f e s t a c y a  
na  r z e c z  b u d o w y  d r o g  w o d n y c h ,  wobec 
zastępców licznych korporacyj przemysłowych 
i handlowych.

W długiej dyskosyi poduesiono k o n i e c z ­
n o ś ć  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  o których 
nie mogą decydować ani stosunki finansowe, 
ani sprawa rentowności, aie ekonomiczne pod­
niesienie kilk i krajów, przez które będzie ka­
nał przechodzi! Od istnienia kanałów zawisłem 
będzie pewstanic nowych gałęzi przemysłowych, 
podDicsienie produkcyi i potanienie transoortu 
V* skazano także na wielkie znaczenie s t r a t e ­
g i c z n e  Kanałów.

W  koheu postanowiono wystosować do mini­
sterstwa handlu m e m o r y a ł  w tej sprawie i 
urządzić w Wiedniu w i e l k i  w i e c na rzecz 
budowy dróg wodnych. —  W  wiecu tym mają 
wziąć uazial wszystkie interesowane komora- 
cye. — Termin tego wiecu będzie później ozna­
czony

Wczoraj bjła  u min.stra handlu deputacya 
m. Berna z członkami berneńskiej Izby handlo­
wej w sprawie budowy gałęzi kanału Dunaj — 
Odra—Wisła do Berna.

w dniach najbliższjch przystępuje do świeże, 
emisy. swoich akcyj w wysokości K 10,000.000 
Dnia 20 b. m. na posiedzeniu Rady nadzorcze, 
w Prądzie, postanowiony zostanie podwojny 
knrs nowych akcyj, t j. jeden dla dawnych 
akcyonaryuszów, drugi dia nowych nabywców, 
niższy, aniżeli notnją ceduły giełdowe.

Ż pomiędzy nowych nabywców, uwzględniane 
będą przedewszystkiem zgłoszenia P. T. Klien 
tów banku. , 3199

B .  G a b p y e l s k a ,  Kr z y a z t o f o r y  
B t p a  k o -’ *?. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
izorzędnycn fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianolo za gotówkę lub na apłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używano ud 
een najniższych.

pensyonat „Warszawianka 
• Od kwietna do lipca 

ceny zniżone.

K u r s a  t e ^ g r a l r o z u f c .
Wiodeń, 19 maja. (Gie*o-i po.udnic wa.’,
Marki 117-20. Benta maiowa 96 55, Ren.a koronowa 

węgierska 93 9*. A ^ y e  austr. raki. krt.i. >38—. Akcye 
vęg. saki. -red. 750‘ —. Akuye inglouauk i 303-—, Akcye 
C anban«o —O’5C. Akcyj Bantyereiiia 528-— . łkoye Lin. 
derbanko łftO óC. ALoye i olei państwowyob 7ioóO. uom- 
bardy 1O0,—• Akcye kolei Elbethal O—’ —. Akcye fabryki 
m-oni o4c —. Ak-jye tytoniowe O—-—. Alpłny 64-1 75, 
Hi mu -urany i 073-50, A» ve praskiego Tow. kelaznegi 
SffifiO- Losy tuiookie 187— . Hubu 253-20, 

u-posobienis: ntriymane., 
dbrlin, 19 maja. (Giełda poranna.).
Akcyt .'aedytowe 201*—. Tow dyskontowe 188 25 
' posobienie: spokojne.

i i r u k i k a  l w o w s k a .
L w ó w ,  19 maja.

Wl&domcsci osobiste. Namiestnik dr Bobrzyń 
tki powrócił do Lwowa.

Wiec kobiet w sprawie reformy ordynacyi 
wyborczej do Rady miejskiej odbędzie się yatro 
we Lwowie o godz. 7 wieczorem w tuli ratuszo­
wej. Zagai p, Jadwiga Tomicka, referat wygłosi 
p. Mary a Dnlębianka.

Druqi „i)om akademicki* powstać ma we Lwo­
wie. W sprawie tej odbyłu się unegdaj zebranie, 
w którem wzięli odział reprezentanci wszystkich 
■towarzyszeń akademickich. Dr Schenaer podał do 
wiadomości, że p. Berman ofiarował grunt i 30.000 
koron na uudowę drugiego polskiego Domu akade- 
-oickiegj im. A. Potockiego, zastrzegając w akcie 
fundacyjnym, ae w Domu tym ma znaleźć pomie- 
•aesenie pmsLa młodzież oez różnicy wyznania, 
s tern, że na 5u młodzieży wyznania żydowskiego, ma 
być przyjmowanych 20 wyznania katolickiego. 
Ucnwr&iono podjąć w tej sprawie energiczną -izcyę,

i unia 19 maja.

^yortrąbnismo Cheśmszczyi<iy.
Petersburj. 1 biegają tu pogłoski, że w y o d ­

r ę b n i e n i  C h e ł m s z c z y z n y  d o k o n a n e  
z o s t a n ' e  na z a a a d z i e  § 97 p r a w  za­
s a d n i c z y c h .

(Znaczyłoby to, że wyodrębnienie Chełm­
szczyzny nastąpi „w porządku zarządu zwierzch- 
niczego” , a więc zrazu bezTzb prawodawczych, 
Doczem w odpowiednim terminie Izby uchwali­
łyby „ex post“ zmianę wprowadzoną sposobem 
administracyjnym. Przyp. Red.).

Ogrdaibieale pr&w ~oUkow.
Petersburg. Prezes ministrów, Stułypin, za­

mierza odroczyć wybory do Rady państwa z 9 
zachodnich gubernij 1 wnieść projekt ustawo- 
dawczy o z m n i e j s z e n i u  p r z e d s t a w i ­
c i e l s t w a  p o l s k i e g o

Becyzya ta Stołypina, będąca ustępstwem na

Marburg. Znany były poseł do Rady państwa 
C a r n e r i zmarł tu w wieka 87 lat. Reumatyzm, postrzał, neuralgie i w szelkie bóle nsu 

wa radikalnie

R H E U M O NPC z a m b a ię c £ i: n u r t e m
Kraków, 19 maja

Katastrofa kolejowa Dziś rano przewiozło po 
gotowie ratunkowe trzech, mężczyzn rannych w ka­
tastrofie kolejowej między Mszaną Dolną a Zary- 
ten., (o której donosiliśmy w dzisiejszym poran­
nym numerze), do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny prof Rutkowskiego. Jeden z tych ran- 
nycb ma ałamary obojczyk prawego ramienia 

Jak się dowiadujemy, komisya z ramienia dyrek-

GiefiJa zbożowa.
Bbdaoeszł, 19 maja. Pszenica na kwieuiei 15’ -  u« 

15-01; pszenica na maj 12*80; pszenica na październik 
O*— do O*— ; żyto na maj 9-90 do 9*91; żyto na pa­
ździernik O—- Jo O-—; owies na maj 7'55 do 7*6f 
owies na październik 7-74 do 7*75; kukurydza na maj 
(>•— do O-— ; kukurydza na lipiec 7*90 do 7*91; roepak 
na sierpień 15-40 do 16*50. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kapną wabr, usposobienie silne; 
pochmurno.

Skutek niezawodny w kliku godzinach. P j nabycia 
w aptekach. Skład głów ny anak i Sp. Kraków.

dra Ebersa w Krynicy, otwarty od 20 maja do 30 
września. Zgłoszenia przyjmuje Józef Downarowicz 

Krynica. oasu  a fi

R e im  i  i p .  i H o f a  polsbą pastę dc obuwia* do metali jako 
naj lepszą marKę wyszcze­
gólnioną aznaLiami fach,
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s m m  h u  m m ,  K ra M w
t f & ł p z y n  M e b l i

©

Nowo ła ło io n y  fa o ry c z n y  bklad

9048 9 10

uimŁ Sluwitowsiia L IG.
W z o rj w y s y ła  a a  żąd a n ie  o p łaco n e.

TUPET, linkrusty, sztukateryi itp,

7  s najlepsze francuskie bibułki dc pa- 
* pierosów. =  Wszędzie do nabycia.

intel-gentiia, w średnim wieku, znająca e-> bar­
dzo dobrze na gospoda itwic wiejr.kiem i de­
mo wem, poszukuje posady gospodyni lub d< 
towarzystwa starszej osoby. S. JL. poste rest 
EraiŁÓW, za Okaz. kwitu mser 3186 1 3

ESuźy
o 4 oknach, na I piętrze, tuż przy śródmieściu, 
nadający jię ni biuro dla Dudowniczych lub 
ra lokal do innych celów, jest do wynajęcia 
od 1 czerwca. Bliższa wiadomośii: ul. Krupnicza 
1. 6, 1* piętro. 3170 1 i

iinpig jjarcRltj
przed lub za rogatką. Zgłoszenia do 22 b. m. 
I podaniem obszarn miejsca i ceny pod A. U. 
poste restante K ran ów , za o) a zaniem kwitu 
iuseratowego. 3171 1 9

Handel
towarów korzennych, dobrze prosperujący, jest 
io  sprzedania z powoda stooui ’ ów familijnych.

Wiadomość u J. Holzera, Kraków, Zwierzy- 
•iecka 8, parter. 3182 1 3

młoda (sześć lat była boną na jednem 
miejscu).

N iem k a  z b. d. krawieczyzną do 
umieszczenia z a r a z  przez Biuro nau­
czycielskie H. de Teisseyre, Kraków, 
Rynek 32. 3196 l 3

Bo sprzedania
M a ją t e k  z i m s i i l  130 n, rgowy, z lasem 

15 m o ''ow /m . 3 km od stacyi kolejowej nie­
daleko Kalwaryi.

F o l w a r k  295 morgowy Kolo Dąbrowy, z 
budynkami pospod

l i l i a  bardzo piękna o 28 ubikacyach, z o- 
grodem. tuż przy Podgórzu.

itea lność za Podgórzom, 8*/4 morga z 
pałacem i budynkami gosp. (Można traktować 
.a  zamianę na kamienicę lub dobra) 

F o l i t a r c z e k  21 morgowy, z laskiem i bu­
dynkami za Wieliczką.

IaOifl murowany o 14 ubik., z ogrodem owo­
cowym i warzyw-. 4 7 3 [H s. w Dębnikach.

P n r t f l e  budowlani mniejsze i większe w 
śródmieściu i na przedmieściu Krakowa

D o m e k  o 4 ubik. z ogrodem w Pridniku 
Białym,

K am ien ice, wille itd., p 'zetjsi^tóiop- 
stwa bardzo ren tow ne dla Pp. E m i- 
ry tów  lub Pań zarau do  sprzedania . 

P oszu k u je  s ic  do k ip n ą  za ra z : 
F o l i i  a r k r  80—150 morgowego, z ogro­

dem laskiem i ond. gosp.
D z ie r ż a w y  300 lnorgów, z »ud. gusp, w 

okolicy większego miast, ze względu nr gi- 
mnazyma.

Kamienic, dóbr, will, mniejszych i większych 
posiadłości, lasów, domków parterowych itd. 
potszutUjS spiesznie 3179 1 4

t a i B s p i m i c  p n a  W y i c. k. liaaiiestoictwt

[Eołr. ‘m kpi-stó® wM
domowreb. gruntowych i lasowych

OLGI RÓŻyCKIEJ 
u Mowie, Mały Rynek 1. 4, II p.

M ę & e s y s n a
kawaler, lat 35, urzędnik bankowy na stałem 
rtanowisku o dochodach 300 3 K, pragnie za­
wrzeć znajomość w celach matri monialnyoh. 
Posag pożądany. Pośi Inictwo wykluczune. — 
Adres. „Pewność 1 poste restante Przemyśl, za 
okazaniem kwitu inseratowego. -  3057 2 3

EHeEfarnia
pod firmą Ferd. Breuera w Podgórzu, 
nl. Lwowska 1. 7, założona w r. 1870, 
*  ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dotychczasowej dzierżawy do wynajęcia 
od Nowego Roku 1910. Wiadomość: 
K a r o l  l i r e u t T ,  Podgórze ulica 
Krakusa 1. 15. 2915 4 io

Bac2h&ść!!fc
Szanccrae u an ie

na len rcczny prawnik wal­
cowy, który odda nieocenio­
ną usługą w uazuer gospo- 

darsfwie domewozn,

ssBiewar szyta u pierze.
Bielizna jest bielszą, wełnianą miększą
Niedrzt najdelikatniejszych ko. unek i hoft'
Niema się wygryzionych lub oparzonyah 
rąk 27go y io
Bielizny po chorych we trzeba prać rękami. 
Znaczna oszczędność namatt-ryaleiczasie, 
a koszta nabycia teęo pralnika już się 
przy pierwszych praw ch  zwracają. 
Nabywać można prawie we wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzi i zaś niema, 
należy się zwrócić wprost doLiura główne 
go składu pralników walcowych pod adrer ■

Jl Pal® w KrakowiŁKrowoiwka kl
Prospek nr żądanie dermo i opłatme.

P  PAffiLIAN O N ajlepszy środek krew  czyszczący
prol. E rn e sta  F a g l ia n o  w Neapolu
legitymowanego wytwórcę przetworu przez lenc wuja

Zajńsany w urzędowej \Moskiej i austryaokioj ftriaskwei. Odznaczony pror. Pagliano wynalezionego i podług jego oryginale"!
na wys.swie farmaceutycznej w roku 1891, na nygienicznej wystawie recepty sumiennie wyiwm inego. — Orzekł to Najw.
w roku luOO i w Medyolanii na wystawie powszechnej 1906 r. złotym  Trybunał (Wenecya 190o) a wyższa władza samt.
m edaiem . 271 18 0 przyjęła to do wiadumuści.

We fla8zeczKach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądl* zawsse tylko ze znakiem fabrycznym 
p ro f. F rnesla  Panliauo w N eapolu 

Caiuta St. Marco 4
Dostać można przez real. aptekę

Sklep speżgwcz?
d o  s p r z e d a n i a  przy ulicy Zwierzynie­

ckiej 1. 32. 3155 2 3

b o c r a le  B racch eth  A la  (Południowy Tyro:

R a k ie ty  i siatk i do tenisa, p iłk i neżn e, p iłk i gum ow e, h am ak i 
k ro M e ty  i p rz y rz ą d y  gim n astyczn e różnych systemów poleca

S T E F A N  P O R Ę B S K I
K ra k ó w , obecnie R yn ek  32 . 31751 so -

Zamówienia odwrotnie. W  niedziele i święta zamknięte.

Poleca się Szan. P. T. Publiczności pierwszorzędny zakład

£  urządzoną przez

Parowy Mleczarnie itnszac^srice
#  Telefon 530. w  K r a k s i e .  Telefon 590.
9  Filie ciieczrrni w y  ul. poawle L. 3, S M  L. 13, Siennej L. j ,  R iH ck le j L 0. » ;  a «
i © © © © ® © ® © © © ® ® ® © ® ® ® © ® ® ® # ® ® ® © © © © ® ® ® © ® © ® #

fła  p s£ ?i M
do Zakopanego priyjmio wdowa po edw. izr. 
z całem utrzymaniem starsze osoby i az'eci. 
Warunki przystępne. Opieka troskliwa. Wia­
domość ul. św. Gertrudy 1. 18, II p., drzwi 
na prawo. 2856 5 6

ansa tUdlOWl K. K IE.
właściciem znanej poza granicami Europy dawnej 
akademii handlowej w Lrsku. Najbliższy ter­
min immatryiiul&o .i 1 lipca. Prospekt za darmo 

3143 1 6

f f

Moja prawdziwe woda kcloóska
destylowana podług pierwotnego przepisu wy­
nalazcy mego przodka, jest znana we wszyst­
kich częściach ziemi pod następującym zareje­

strowanym makiom towarowym

Jan Ra;ya fara. JIM® (.hulania |Jt.
Pat-oni. dostawca dworu cesarza Abstryi i kima W ęgier, 
tudziel bardzo wielu ccsarskwh i królewskich dworów. 
Tylko w oryginalnem opakowaniu do naoycia 

w handlach tego rodzaju. 2913 3 6
Ginsr zaslepstwo Józer Co.igcr, WMeń i  WoMe 31.

„Wilia Karpacka1* wynajmuję pokoje dla 
pań i panienek (izrael.) z doskonałem 
utrzymaniem i opieką. Warunki przy­
stępne. Wiadomość tamże. 2905 7 io

Ps ip rA iiii
w najbliższom położeniu Wielkiego Kra­
kowa dom mieszkalny: 7 pokoi, 2 ku­
chnie, w ogrodzie owocowym i warzy­
wnym trzech morgowym. Wiadomość: 
Karmelicka 45. I p., po poł. 3043 3 3

Zapewniony byt 5
Do odstąpienia hurtowny interes. Potrzebny 

kapitał 3.000 bor. Obrót miesięczny do 4.000
kor. -  Bliższe szczegóły poda „In fo rm a to r ” , 
nl Wiilna 2, ICrakow. 3137 2 3

Setki mztek
najświeższych modnych 
ma eryj na ubrania mę­
skie i dla chłopców 
sprzedaje się za bezcen.
Zażądać próbek rc ztek 

od firmy
Tutlifabffewrsisili ..Suuetia" 
Karniew (JjjmuLil hi 10.) 

Śląsk arustr

Pomomllia
dobrze poleconego z działu kolomaLiego 
poszukuje handel L. Sykutowskiego, 
Kraków, Szewska 21. Posada do objęcia 
ud 1 względnie od 15 czerwca b, r.

3110 3 5

pssmujo mo ml szram
nt we w osobnym domu z 3-ch obszernych po 
koi i kuchni, suchych, słonecznych, w okolicy 
lesistej, niezbyt od Krekowa oddalonej, na czer­
wiec. lipiec i sierpień. — Zgłoszenia z opisem 
położenia i podaniem ceny adresować: £. a 
Kraków, ul Szewska 7, II p. 3069 4 I

R f a e t o i l P ^ f i u a  posiadająca konsens z 
n c d i a u 1. d l  J d  prawem wyszynku i po 
dawania śniadan obiadów i kolący!, z powo­
du wyjazdu ranie do sprzedania. Adres złożo­
ny w Gł .igencyi Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 31b2 3 3

F o r t e p i a n
króciutki, w bardzo dobrym st; inie, do sprzeda­
nia u stroiciela J. Stopki, Kraków, ul. Długa 
1. 7, HI p. 3112

porssy
używane, półkryte, wózki resorowe są 
tamo do nabycia w Pracowni powozów 
Star. SadowińsLego w Podgórzu, Kal- 
waryjs^a f. 74, ?6 Przyjmnje się za­
mówienia ne nowe pojazdy, również po­
dejmuje się wszelkich reperacyj w za­
kres tenże wchodzących. Ceny niskie. 

3158 2 8

myMT „Limifr
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
^odzienuem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiaay smacznie 
przyrządzone na abonament pcza dom

OOfi S7 (1

ZmiM Lć».
Binrc Nauczycielskie Stefanii Ła- 
pszów z Trembeckich Zwilling
przeniesione zostało na ulicę Szc .e- 
aką I. 20, Ii p. Poleca Nauczycielki, 
Nauczycieli i Bony różnej narodowości.

2986 4 4

Sklep wiktualny

Teatr iszniMci $0 KroKGicshlm.
Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór p . e n v s z o r a P f l u y c h  

a t r a k c y i  O programie ściśle familijnym. 
R ebiau i*acya  r e n o in o w a iia . Koncert muzy Id codziennie po

przedstawieniu.
W  niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 19 o

z  k o L ik ie n : .
'najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi i wypadaniu

włosów. ~

Wszędzie do nabycia! 1499 13 20

Istniejący od lat 30

Z a k ła d  p o g r z i >l»ow y
pod firmą A l -  S z a f r a ń s k i  

w Krakowie, ul. M ikołajska 1. 1 6 , prow adzony foedzie nadal
we własnym zarządzie pud ścisłem i rzetelnem kierownictwem.

2984 3 s M a rce la  S z a fr a ń s k a .

Elekinczndtt iest 129dem

w

f

co do tego ; eaf już dzisitj świat naukowy je­
dnego zdania. Chemiczne, meebanieme i fizyo- 
logiczue działanie e:ektrycznoscł pizy wielu 
chorobach jest juz dawno znane i przenigdy 
nie da się pierwszeństwa leczenia lekarstwa­
mi, dopóki jest rzeczą możliwą wzmocnienie 
ustroju nerwowego nrzez slektryczne leczenie 
boz wprowadzenia do organizmu obcych sub 

stancyi.
Szczególnie skuteczno zastosowanie ma galwa­

niczny stały prąd słaby w rozlicznych cierpieniach 
nerwowych, w zboczenie w trawieniu, bezsenności, 
bclu nłcwj, dolegliwościach newralgicznych, rozmaitych 
chorobach kobiecych i osłabieniach wszelkiego rodzrju.

Galwaniczny stały prąd s!aby uspokaja i ożywia 
wyczerpany organizm, łatwo go można znieść, nie 
działa nigdy szkodliwio i można go w domu wygo­
dnie zastosować, bez przeszkody w zawodzie.

Ten pewnik i zasady elektroterapii przedstawi 
Jiśmy w obszernej rozprawie językiem popularno­
naukowym, a chcąc, żeby nasz sposób leczenia stał 
się powszechnie znanym, postanowiliśmy te Eajmu- 
jąbą  k s ią iŁ ą  przesłać bez żadnego zobówią.ania 
zupełnie zś. b śrca o , o  p łatn ie w zamkniętej koper­
cie, każdemu, kto się do nas zwróci. 3168

W ledeo , I., S ch w a p ga sse  Nr 1, filezzanin , Ant. 38.

Do
n a  k s i ą ż k ę  z a  d a r m o :

' 19/5 19U9.
L l e k t r - o - U i e r a p e i i t f s c h e  O r d l n i t l l ^ n  

4 l e n ,  I . ,  S c h w a n g a s s e  N r  1,  t l e z z a n i i i ,  A u t . 3 8 .
Proszę przysła-i mi dz.ełko: „Eine Abhandlung liher modernc 

Elektro-Therapie'1 za darmo opła Lnie w zamkniętej kopercie.

pod firmą Mary» 
Tylko, Kraków, nl. 

Zwierzyniecka 1. 17, jest z całem urzą­
dzeniem i towarem, jaki śię znajdnje, do 
odstąpienia zaraz za 700 K. 3i6i 2 2

przy ulicy „Chramcówkj" d o  s p r .U f c -  
d a n i n  o o m  ; k  m a ł y ,  z kawałe­
czkiem placu, w pośrodku drzew szpil­
kowych, skłauający się z pokoju, kuchni 
i komory, mogącej być urządzonej jako 
drugi pokoik. C e n a  3 (? 1 > Ó  k o r o n .  
Wiadomość ustna lub pisemna E. Se- 
dlaczek. koleiomistrz, Zakopane, : 

2893 3 3

„SZOM" „SiUH“
jedyny, najskuteczniejszy 1 najtańszy 
śroaek do konserwowania włosów', do 
do wygubienia parpli i i łupieży, Pa­
kiet 25 h. Wszędzie do nabycia.

2661 18 aO

Ilij w l i
g o -wypłaca za rok 1908  od udziałów  

towką wpłaconych
S °/0 tytułem dywidendy 
2  s/0 superdywidendy.

Wypłatę we Lwowie w zastępstwie 
Banku uskutecznia Akcyjny Bank Zwią­
zkowy, plac Smolki 4.

Łańcut, w maju 1909.
3144 3 3 D yrek « y a .

Tylko prawdziwy Macka

wydelikaca i wybiela skórę.

O S T R Z E Ż E N I E  !
Prawdziwy Macka 

C E S A R S K I IS ^ A A K S  
puszczi się w handel tjifco w rię..n?ci. 

\ń cjhober czertfonycii pudełkach 
Uwazac na znak schronny. 

Fcdrabfania 
obliczone na omamienie, ściga się 
sądownie, na co zwraca się uwagę 

sprzedającym i kupującym. 
Jedyny fabrykant w Austro-Węg. 
OoUlieb Vóitkr Wiedeń, IL 1.
Dostać możn i wszędzie. 1556 5 10

W^pÓlEkk
z kapitałem (0 — 16.000 K do interesu 
fabr. artykułu znakomicie zaprowadzo­
nego i cc& kiennego zbyta , znajdzie 
św ietn ą  e g zy s te n ty ę . Ewentualnie 
sprzedam cały interes. 3080 2 2

Zgłoszenia pod B. K. 30S0 przyj­
muje Admimstracya ,.N. Reformy11.

Kiepski żćlądek 
nic moz3 nic znieść

A.

Bk

?.p

i stałym skutkiem tego jest brak ape­
tytu. holeśoi żołądkowe, nudności, zbo­
czenia w tr..wieniu, ból głowy itd Nie­
zawodnie pomagają na to

cukierki mietouie
prze/ li u.zjf wjfprćhowane

Środek eżywiujący, trawienie przyspie­
szający i ne żołądek wzmacniająco dzia 

łający.

Paczka 20 i 40 halerzy.

kawaler, właściciel wyrobionej firmy 
chce się ożenić. Posag wymagany. — 
Zgłoszenia z dołączeniem fotografii prze­
słać: „Trylogia" puste restante Kraków. 
    3071 3 3   - -

frzpz prace i pilność każ­
dy może dojść do odpo­
wiednich dochodów bez 

kapitału i bez fachowy cli -wia­
domości. Czynność nadaje się 
również na zarobek poboczny.

P i s e m n e  zapytania pod 
WK  a  ż d y “  poste 'restante 
K r a k ó w . 309 1 2 3

Mają na składzie w Krakowie: Dr Ju­
liusz Hausmann npt. nod Białym Orłem, 
K. lsrniewski apt., 1. Graltwski apt., 
H. Bariroauski i Sp. ipt., Jan Macudziń- 
bkL apt., W. Z Borucki apt. ęyiktor Re­
dyk apt., Z. Jlarcuin apt., JT. Ksaw łli-  
kucki apt., M. Proń apt., A. Reifer drog., 
Lndwik Rosenberg, apt. „pod ilnrzynem1*, 
J. Zacnarski drog.. ul. Dietla 48, J. Ra- 
nak i Sp. drog., Zopoth. i Su. drog. W i­
śniewski drog., s tridom 7. Kazimierz Ję- 
drtejowski orog., Anioiii Pachucki drog., 
Lndwik Rosenberg apt St. Tomaszew 
eki drog.. Z Komorowski drog., Floryau- 
ska 33. W Podgórzu. L. Łwczko api. pod 
Koroną, D. iiaiuia apt. W Radkowie Z. 
Koziecki apt. W Poo-arz jm cł ■ Wła 
sław Derkacz apt. W Wieliczce . łr Z  
lliczyński c. k. apt. salinarna, Mr Zy­
gmunt Stchlik. W Rymanowie W. Fala- 
dowieź apt. V/ Ncwyir. Sączu: Marciu Go- 
rzecki api., A. Jarosz api. W Starym Sa- 
c i j :  K. BojorsA apu W Jaworznie A. 
Jeleń aut. w Tarnobrzegu. E. Denker 
a-pt. W Baligrodzie: St. Faliszewski apt. 
W ńuzwadewie: Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryi. Józi,f Fun 
ze apt. W Liman owy : Zubrzycki Witold 
apt. W Gryuowie Hodbo.’. Józef ipt. 
W OaDrowie: Heinz Walery apt,. W Cięż­
kowicach: P, K aiieczny apt. W Nadwor­
ny 1 p. E. Keller apt. W Andrychowie: 
lir  Alf ed Stepek apt W Pilinie: A. Pa­
derewski apt.; W Chrzarowif: B. Sporysz 
apt. W Nowym Torga .  Emil Scheiu apt 
W Czarny- Ignac Trybuła apt. W Ma­
szynie: Eduard Rudy apt. W Nisku 
Leon Korecki apt. 276 ld 12

Bluzy - Halki ■ PgraselSti
Ksnslusze i tispMI spurtip®

#  puleca najtaniej

^ f a g a j y n  n s w o f c i  f i l a  P a r ł

Z fin t i i i  SUmahowskl a ■

...............Hraijów, Rynek glGway. Linia A-B. ouok gł. łraiiki.
^  Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie m e licząc opakowania 290-. 5 15

Paski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, modne grzebienie ^  pledy ^  ̂  6'50 do 25 Kor.oryg. ang.

ANf^TAZY



Akcyjny

i
d l a

Stowarz. zarobkowych i gospodarczych
w ©  Ł w ® w i a .

» ' • *

Na podstawie § 6 swego statutu i uchwały Walnego Zgromadzania Akcyonaryuszów 
z dnia 6 kwietnia b. r., ogłasza niniejszem subskrypcyę na nową, emisyę akcyi na razie 
do wysokości jednego miliona koron.

Kurs emisyjny każdej akcyi wynosi 400 koron.

Dywidenda od akcyi wynosiła dotąd w pierwszych 5 latach 4 i 1VI» a w ostatnim 
f & u  5°|o.

!

Zgłoszenia subskrypcyi przyjmują wszystkie Towarzystwa we Lwowie i na prowincyi, 
należące do Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie.

i

Termin subskrybcyi wyznacza się do 15 czerwca 1009.
i

Wpłaty można uskutecznić w połowie przy subskrybowaniu ł  drugą połowę w 30 dni 
po podpisaniu deklaracyi,

Lwów, w kwietniu 1909.

D Y R E K  C Y A :
W . R isc h o ń ski P .  S zc ze p a ń s k i D r  E „  A d a m . K . E .  E p le r



Środa 19 Maja ly09. N O W A  R E F O R M A . Nr 228

w im m s m  b a n k  z n n z s o  v y -  f i l i a  w  e r a k o m f
Z a p ita !  a k c y jn y  130  s J E o n o w  k o r o n . K ra k ó w , K yn ek  g łó w n y, Lin ia A -B  44 .

i

Przyjmuje w kładki w rachunku bieżącym i na k&iąiec^ki w kładkow e. Podatek rentowy opłaca
tank z własnych funduszów. Kupno i tprzedaż papierów w; .rtościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca Kupony i wylosowane efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe Udziela ustnych i pisemnych wsKazówek w tym kierunku.
9337 82 10C

F u n d u s ze  r e z e r w o w e  3 9  m ilio n ó w  b c r o n .

amy zaszczyt zawiadom ..6 nuiiejszem Szan. naszą Klientelę, że 
oprocz wszystkich artykułów technicznych, jako to* smary, oli­
wy oryginalne rosyjskif, pasy do maszyn, materyały uszczel­
niające, węże gumowe: i p«rciane, oraz artykułów do In sta ­
l a c j i  e le k t r y c z n e g o  św ia tła  1 m o t o r ó w  itp. posiadamy 
w  m a g a z y n a ch  naszych w ie lk i s k ła d  I w y b ó r  2779 3 s

Rur 1 ŁuanlHóoj
g a z o w y c h ,  w o h o c i ą y o w y c h  i  p a r o w y c h ,  które po 
cenach fabrycznych sjjecyalnie polecamy naszym odbiorcom

?

i tao tini F. LORDIII. flopsla 55. 
Kraków. IM.233-

3BOBHB

J o i  n a d e s z ły  

n a jś w ie ż s z e  n o w o ś c i

vm z r^ y c z a jn y c h , s k ó r z a n y c h ,  M e -  
ta z l ’ !, ^ c c c o  I t. p .r k t ó r y c h  

w z o r y  w y s y ła  c p ła t n ie
W .  A D A
L W Ó W

IERAKSTWC KIEIflWODliE HU 
wszelkie ludzkie doieglMci F O Ł Ą G A 9

etarya leśna, jedyne polsko- 
litewskie kąpiele na otwutem 
wschodniem wybrzeża Bałty- 

ckiem.

kilkaset najlepszych anegdot, dowcipów, 
dykteryjek, inseratów, aforyzmów z li­
teratury humorystycznej całego świata, 
•raz przeszło 20C „fo^zmów ILnder- 
■ttha, zebrał i wydał LÓLO KINDER- 
METH, nadworny nadaiorysta, znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią­
żony. W  nieprzyzwoitej okładce kolo­
rowej cena za egzemplarz K 2‘— , z 
przesyłką K 2'60. Do nabycia w ka­
żdej księgarni. 2612 8 ie

Watę odtłuszczoną do etfon chirurgicznych.
■ . . .  położniczych.
a tutók papierosowych.
, sznnrrowf <o iryzyerOw.
„ bawełnianą dc oelóu opat/uakowjen 
przemysłowych- 

Watę Kolorową do opaLuwama liżuteryi. ~ 
itnatrnn chirnrgiczns, iir.fki 1 skrzynk' opa­

trunkowe " —
Wyprawy dła rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek proL Dri W1 B-lickiecro 
u Lwowa wyrabia 2785 3 0

Fabryka opairunkó&- « i
cznych „UI!“

(Hic M. l Dobrowolskiego)
v  Pbdgfirzn • Rrckamie i we Lwowie Czarnieckiego 6.
f 7 . .^  ochronny na opatrunkach chńargi 
jd rch  ozerwony krzyi z literami w posrodk 

W. L. D. i tyłki takłi przyjmować z antek i 
rwujćw apteczB-rh jako wyrony krajowe.

Sezon od li» czerwca do 1 względnie 16 września. Najsilniejszy prąd tali, tempoiotara m. do­
chodzi do 24 stopni R. Wybrzeże piaszczyste z wysuniętym w n półwiorstow^j dtngości po­
mostem. W domu kąpielowym pokoje od 76— 3'50 rubli za dobę, restauracya pii rwszorzędna 
pod dadzorem lekarza (utrzymanie całodzienne 1'75 rb., obiady 95 kop.), czytelnia, bilard, 
Diuro, w nem  wykaz mieszkań prywatnych, zakładowych. Pokoje od 30 do 15n rb za nezon. 
TeaL ttały, craiejtra, renniony, odczyt; wycieczki łodziami, powozami. — Dojazd przez Prusy 
do Kłajped; (Mamla) z Ttrólewca do Libawy, skąd powozami, samochodami. — Objaśnienia, 
wynajem mieszkań do 1 czerwca w Warszawie, Jerozolimskie 25— 14, od 1 czerwca w Polądze 
w Zarządzie uzdrowiska I 2801 5 8 ■

V * 9  iM fflf
p r z e m y s ł u  M s k i i z d ! '

Prosimy dla przekonania się żą­
dać wszędzie wyrobów

S t a l i n a "
nri g ród zon y  cli na w ystaw ach  k rs j. 
i zagr SS Stżjwykiszenu n agru - 
tlami.

U< iffry& feo w sK l

Wtyczek aniertizac/jnych
S KondyktbH n pensy i. na lat 10,15 

20, udziela pp. urzędnikom i ofice­
rom zupełni? b e r  k osztów  

H t r w u e  W ęg ie rsk i*  T o w a rz y ­
s tw . U bezpieczO ó w Krakowie ul. 
•ar. T om a sci 9. 9081 16 o

» R 160«
■ a  n a g n i o t k i !!
Rtocawedn* pa.il usuwająca najzasta- 
■Misn nagmotr m z  Iboteści w  p rze - 

falągn 4 tfne. V  razie me usunięcia 
tye liM  M acę i j  £ .  8094 8 10 

ftdełko sa 1 K wystarcza do usunięciu 
• nagniotów. —  Na prowincyę wysyłam 
■u haiiozką pudałki 1 K 60 h, 2 pu­

dełka 2 E 6J h. — Do nał>vcia u
M. Z I E G Ł L M A K N A

K rak ów . K -a k ow sh a  1.

Stały ryczałt
I osobną prc^izyę przyznaj S1(. zastę_ 
pcom za pozyskanie ubezpieczeń życio­
wych i posagowych dla ausf ryackń go 
Towarzystwa 

Najlepsza sposobność dla rutynowa­
nych agentów, nauczycieli, urzędników, 
sekretarzy gmin, rewizorów bydła, eme­
rytów do uzyskania znacznego dochodu.

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i zajęcia pod „B iu ro  ? s c k c r a c y jn o “ > 
Lwów, B ra je ro w sk o  8, so&4 2 2

w yśm ien ite  s łod ow e  k a . Kiełki 
nadziew an e p rzes iw  k a sz low i

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
kl Dutkiewiczu, A. Frassa, M Jablo- 
nera, S. Nikła. P. Korna, J. Knczmier- 
czyka, A Reilera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. richwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasalika. 7i 20 o

To w. z ogr. por. 
w  Ś n ieżn ie  (W. Ks. Pozn.)

deneralna repre- 
zentacya i skład 
hurtowny na Ga- 
licyęiŚląskanstr. 
Dom handl. kom

„Dźwignia*
w Kętach (Gali- 
cya). 1343 24 24

o
o S z y f o n y ,  s z y r t y n g l ,  i t e r k a t e

z fabryki Benedykta Schrolla Syna.

Zefiry anitoiskte, batysty kolorowe
na bluzki i suknie

Dolecą w wielkim wyborze °06i » o

1 Marya ?rau55 •- Ĥ How - J(ynei( l

Stylow a m eb le i d e k n ra cy e
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów' leczniczych, hoteli lokali itp. według 
projektów fachowych architektów 1 artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. ,1451 36 o

S  A P O M E N T H O L  - M A T U L I«
najhlt;aliiicj^zy Środek przeciw

najnowsze modele w ob­
fitym wyDorze poleca po 
cenach fabrycznych. ZeSżT#- 
. roczni model? 15% lanie

1 m m
i.riiinnŁ m i s a  19.

259t> 9 10 . -

Przykrawasz
z kilkuletnią praktyką może być zaraz 
przyjęty do firmy ŁudwiHa S z u l y  

w K rak ow ie . 3039 3 a

Stpłyeh 3017 3 4

1 lii
W

1 ii

ARBY O LEJN E I SUCHE
g’ malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar- 

tystycznych, dekoracyjnych i k o ś c ie ln y c h . — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunolin}r i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

MAGAZYN UfCi&GHSALNY
10 mm m

EEUkKÓH, PL SZCZEPAŃSKI Ł
C e n n ik i w ysy ła  g ra tis  od w rotn ie . 2811 8 O

Z d u m i e w a j ą c a  n o w o ś ć !
Przez używanie poręczonego nieszkodliwego proszku do szybkiego prania

(me jestto żaden t. zw, proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę 
białą jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.

K-spotrzebne tarcie w rękach lub szczotką. Wystarcza jednorazowe 
zago »wa,„e. —  Oszczędza się więc na czasie, pracy i pieniądzach.
Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. Paczka proszku „PERE- 

„  . SAM11 kosztuje 30 halerzy.
«_i,name z kół kupujących- 

r. , j „r; : aJ h a „ ®h w .alW  1’ański „1 L k E 8a M “ ze wzglęuu na znakomity .kotek.
1 -  i ń s k ie g o  „ I  E R E S A M U " ,  d n ia ła  n ie ^ i i ^ r z e  p rz e c iw  Bobie eam em a.

tt „ In n  i.  O t y l ia  D y o ra ć e k ,  B e rn o .
„Dcz; ańskim proszkiem do. szybkiego prania „PERESAMI wpra­

wiła mn.e e “'e ze własnym oczom zaledw.e wierzyłam. Ze zwykłą
ilością t « »ez trndj >. nie a  ->?ę się powstrzymać od wyrażeni. 
Panu tr ego 11 aj P J nanie Zupełnie słusznie PaLSki „PERESAM“ mogę
jak najgoręcej p?}®,,., ZanrzTsieżonv°d3,n“  m * Praczkojn- Jai wi? a Trujanek, Berno.

„P. Józef KobiltZ’ k0aS c h  w ->radze wykazał- że »> BRkJAM4-nie zav iera żaouych ’•* odli#ycb skła n u .,*  a te „aamHm bielizny me narusza.
K r a k ó a :  R e u o  }  ® f ’, nn e p a n i?ń a  R o m a n  D ro b n e r  I ' l a c  S z e z e n a ń sk i;  

I l e le n a  W o P g a r g .  ^ f iko ta jSK  , , M a ł y  R y n e k  M a u r y i y  K n i s l e r ,
e ' G ro d z ’ a ; S k ł a a  a p te c zn y  ^  ~  . o ó  n  d z k a ;  S a lo m o i ” ° r t ig ,  S t r a d o m
1 7 ; A b r a h a m  Sch a m ro tb ,  u b  .C , T :t„_„ ' t y d g ó r z e : J a k ó b  G k ld b e r g  R y n e k ;  
Z y g m u n t  A p r il ,  R y n e k  C ie s z y h -  '  __ • , “ “ a - M a k ó w : A n t o n i  T a t k a  ^ow>
S ,.a :  w o n  G e le rn te r ;  S ^ a j a  W e m t i :■**. « ! B .  H o l l t o d e r .  Ssiok : K-TtoU 
R y b .  J a s f o : J a n  D y m n ic k i .  Jaw o rzn o . • Jo rd a n ó w : R o m u a ld  O le acze k.
Alwernia: F lo r e n t y n a  B a h r .

W  miejscowościach, gdzie niema składu, wysy am o p ia t n ie 3 paczki na próbę 
po otrzymaniu 1 kor. . - - -

2718 6 12 ANTONI KASAL, króL Wlnosrody u , 4S3i
Zastępca na Galicyę: Szyiron Lorlu K r a k ó w . oW. Sebaatyana 20.

E

Sapomcntbol jesi od\/^"łAK0M PEDAURYCZN ISChiuSl „Gdzi» inna śrtlki te 
lat wielu stosowany \ REUfflATYZMOW* i ' 3 NE \ tapeutyczno nie odnoszę
w szpitalach puDlicz- \ _ ‘ ‘z ’ \ skutku — tam Sapo-
nycb i dom.ieh pry - \ Bu.UMA_TYZMOWI STAWÓW \mentboI jast mezbę-
watnych, a tysiące Ie -\ WEfsWOgQLOM | h3 |Qrn k rzy ió w UnjTni - T a k  orzekli 
kurzy uznało ten sre- 1 J 1 u a i wybitniejsi lekarze
dek za doskonały! —\MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH \i pisma lekarskie.— 

OBRZMIENIOM, PORAŻENIOMWystrzegać się bezwar­
tościowych falsyfikatów \1 wedle poleceń lekarskich 2608 19 30

Spr/edaż jedynie w słoikach po cenie 140 i 5 K — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i aroguertach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: E rg . M atnia w  R .d o m y ś la  W lel- 
Aint. — Po naaesianiu 185 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnio polecony.

W i e k e  S z a n o w ia  G o s o o d ^ n ll
Proszę spróbować

z1} znakiem 
ochronnym

Zc znakiem 
oi hronnym

Sbutek jedyny! 
Szymon IHunk, fabryka mydlą. Żywiec.

976 29 60 

Rok zal 1846.

G .  W I N I W A R T E R A
W ied eń , 1., G etreld em ark t 8 ,

Walcownia rur i fabryka rur z słoń,
specyalne urządzenia do pocynkow ania i pooło- 
wiania W achy falistej i innycki w yrobów  . dostarcza

najlepszej 1713 5 24

Mpocy tikowej
która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 L ?01 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cmA a. przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym c>nh nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowaizyszema upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 I pierwszorzędnych powag budownictwa zesłała za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.
Wyłączna reprezentacja na Gaiicyę i Bukowinę.

S . LILFEN TH AL, L w ó w , T e le fo n  N r 6 2 1 .

Główna wygrana 30u.00C fr. Najbliższe ciągmeaie 1 czerwca

L o s y  t n  e c k ! e
Losy tureck" mają 6 c ągnień na rok: d. 'V2, lj t , V6, V8. Vrb-» V i2
i jiówne wyyrane 630.000 I 300.000 franków i liczne wielkie, wygrane 

poboczne. Najmniejsza wygrane 240 franków =  228 koron.
Do nabycia, sa gotówkę podług dziennego kursn. Nadto polecam :

6 looów tmt-kieb na raty miesięcznej po 40 koron.
1 los turecki na 84 raty miesięczne po 7 koron.

■Wyłączne niepodzielne prawo „o  wygranej za; as po złożeniu pierwszej raty wprosi 
u mnie Dalsze raty przez nocztowt. Kasę oszczędności wolne od poi ta.

EDWARD URBAN
Dom bankowy, Berno (Morawskie), W ielk i Plac 2 3  — 2 5  (w domu własnym).

Rzetelny ;h, stałych odspriedaweów przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 9861 8 ó Dobra prowizya.

za stałą miesięczną płacą 100 koron 
oprócz dobrej piowizyi. przyjmuje wiel­
ki austryacki dom bankowy do sprze­
daży prawnie dozwolonych losów na 
spłaty miesięczne. Zgłoszenia tylko listo­
wne pod „Z a p ew n ion y  b y i Ńr ? 0 !7 ,ł 
przyjmuje Admmistracyd „N Reformy".

Do nabycia większe i mniejsze ładu

oraz różne kwoty pieniężne ca dregą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Knaków, ul. św Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo nmiarkowana 2499 15 25

dla nerwowo chorych. Katechizm dla 
neurasteników ułożył dr Gastou Yorberg. 
Cena K 1. Do nabycia w każdei księgarni, 
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie.

2159 16 15

Władysław Miśko
Krawiec męski

Ki aków, uL ś 12
(budynek Grand-Hotelu)

ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. 3’. 
Publiczność, że z Nowym Rokiem wy 
stąpił ze „Spółki krawieckiej" pod fi”mą 
W. Filipkiewicz, T. Bętkowski i W  
Miśko w Krakowie, ul Floryańska 57 

i otworzył w łasny

M M  h m
z a o p a t r z o n y  n a  k a ż d ą  p o r ę  r o k u

u uObGDGE moterycię
krajowe i angielskie, a wszelkie zamó­
wienia w zakres krawiectwa wchodzące, 
w y k o n u le  n a d e r  g u s to w n ie  według 
najnowszych żumali, p o  ce iia c lr  u -  
m ia rk o w a n y u n  i w terminie śńśle 
oznaczonjTn. 2047 9 10

s o u

lodony | modne materye na 
unrania poleca

W  K & c !a n
okład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 761 38 0

(Bagaży,, garderoby dziecięcej F R A N C I S Z E K  HSfeUTS’ .
LJ □  O  pod firm ą. O  □  □

poleca wyborze i po nlsMca cebacŁ
j-A L a l i i J  Y> i letn i: Ż a k ie ty , P e le ry n y  I Su k ien !

Rynek gł. 12.

na sezon wiosenny 
Sukieihkf dla panienek dc 

lat 16. —  Uoranka, k u rtk i, Z a rzu tk i i P e le ry n y
dla chłopców do lat 14 —  W  niedziele > święta sklep zamknięty
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PATENTY
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M . G E I  B i l  1 1 §
i tyniei 1 "aprzys rzecznik patentowy, 
Wiedeń VII, Sienensterngasse 7 (naprzeciw 
c, k. Urzędu patentowego. 1140 14 40

PodzigKoraie.
W  ciężkim srautka i żałobie po stra­

cie najukochańszej Eabci, ś. p. Maryi 
Michałowskiej, emeryt dyrektorki w 
.1 asie, składam serdeczne podziękowanie 
Przewieleb. Duchowieństwu, \VW, Pa­
niom i Panom, a zwłaszcza tym Paniom, 
które ją pielęgnowały w ciężkiej cho­
robie, Nauczycielstwu, jakoteż całemD 
Obywatelstwu miasta Jasła za udział 
y> oudaniu Jej ostatniej posługi, słowy 
„Bóg zapłać1*.

Stefania Szurowna
3177 w Zeleżnikuwej - Stary Sącz.

Handel artykułów technicznych
poszukuje młodego człowieka do sprze­
daży sklepowej, posiadającego także zna­
jomość działa rowerowego. Zgłoszenia: 
„L. L. L.“  poste rest. Kraków 3178 i  2

Wolna posada.
Urzędnik z długoletnią praktyką w 

czynnościach kantoru wymiany, uzdol­
niony do samodzielnego prowadzenia 
kasy, mogący złożyć kaucyę, znajdzie 
natychmiastowe umieszczenie

Własnoręczne oferty z podaniem cu­
rriculum vitae, dotychczasowej praktyki, 
wysokości żądanego wynagrodzenia, tu­
dzież referencj1 należy adresować Dom 
bankowy August Raczyński, Kraków, 
osobiste.

Oferty osób, które nie posiadają od­
powiedniej k wali fikacy i, pozostaną bez 
odpowedzi. 3184 i o

M  fertepiaiiót. piesia itajtói,
poleca 121 113 o

uwtm instrumeata 
firm Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera- Ehrbara, Wutha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

R A B K A
P e n s j o n a t  „ W i l l a  A n n a "

naprze* iw źrćdta Jim Wojeiecbft Bali. Kuahnia 
warszawsko. Obit»J.v,k da(,y0 Wiauom Kraków, 
Podzamcze 28 lab Rabka Ma* y a  D ąbrow ska 

3180 L 2

ntony człooiicK cy pewną praktykę 
binuwą pj.izukaje zajęcia aa skromnych wa 
runkŁ^c vri ido u* ość ; S. S. poste rat ato Ja­
zow sko (koto Są«za). 3077 3 3

".z buchalter, żonaty, lat 42, posiadający chla- 
świadectwa z 20 laL U iżby i z buchaitei ri 

z odwo laniem się na rolto aumdacyą swych słu­
żb idawców, poszukuje psady od 1 lip ;a 
„Praca Tarnów, ul. św Marcina 7. 141 2 4

FranlL 396.980
złotem można wygnać jaż dnia

1 c z e rw c a  1 9 0 9  r .
kupiwszy

Turecki 51)0 fr. los.
bezwarunkowo losowaniu podlegający, 

zawsze odsprzedać s;ę daj icy
6  c fa g a ie ń  r o c z n ie  O
na które tytułem wygranych przypada 
razem 3,736.300 franków płatnych 

złotem bez ootracenia' 
Najmniejsza wygrana daje jnż netto 

24C franków.
Gotówka & 132*73 lub tylko na

3 8  rat miesięsz. po K  6 '— .
Jnż przesianie pierwszej raty 

zapewnia natychmiastowe wyłączna 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane
Gazeta losowań „Neuer Wiene. Mer- 
cur“ za da mo. 3169 1 5

Kantor wym iany
O T T O  S P I T Z , W l e d e d ,

Ł, 3ehohenring tylko 9  ,
Ecke Gonzajagasss

ó>~a7LI

P r zy

ks&zlu, n ieżytu Lh, ta s z o , Lakiiienły
zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Siroiin nRoche“829 17 33

Sirolm łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzystnio na dolegliwości występujące przy choroDach z zaziębienia. 
• , , , ..chętnie Sirohnę zażywają.

Z powoda dobrego smak1 także dzieci

O trzym ać muLui1 n a  re ce p tą  vs ap tek ach  po 4  K  z a  H aszką.
Protzę żądać wyraźnie S iroiin  „tłoche1* i nie przyjmować stanowczo naśiaaowniciw ani t. zw. prze.worów zastępczych.

Najlepsze i bardzo elejtameiile

O B U W I E
"6,3 na obccntt porę.

1 Ż 0 C  
r o b o t n i k ó w  
1 u r z ę d n lb ó r

Męskie kamaszki sznurowane, 
bardzo mocno R  7 J50_

Męskie kamuszki sznurowane z 
cheyreani, goodyear szytei K  13.

Męskie kamaszki na gamach, 
na ulicę K  7*—.

Męskie kamaszki „Bergsteiger” 
czarne i brunatne, fason amery­
kański K  I b '—.

OSOBLIWOŚĆ: słynne y śwmcie 
obuwie prawdziwe Goodyear, najle­

psze obuwie teraźniejszości.

" 1

Męskio kamaszki sznurowane 
ze skóry box R  9 ' 5 0

V a a a r a 3 M g a

Sznurowane buciki dla dz'eci 
czarne mb barwne K 2 * 3 0  i 
wyżej, Ceny fabryczne są wyciśnięte na 

podeszwach.

Damskie buciki na gumach, mo­
cne R  6 '—.

Damskie buciki sznurowane, 
okładane skórą lak. box. K  8 * 5 0 .

Damskie buciki iznuroware, 
bardzo mocne K  6 *5 0

Damskie bucik' sznurowane z 
chevro&ux, eleganckie i szykowne 
goodyear, rzyte R  1 2 *5 0 .

Damskie buciki zapinane czar­
ne K  0 * 8 0 .

. Bucki dra panienek, czarne i 
brunatne K  4*— i wyżej

2071 4 6s p r z e d a je  p o  z d u m i e w a  f ą c o  i t i s k i e i !  c e u a c l i

A lfr e d  F rd rak el, Sp. kom. Filia: Krabów, Ryneb gS. f 4  Zast. L. Steigter,

śniegi już zginęły.
Przyleciały ptaki,
0  swieżem powietr—i 
Myśli jaki — taki

Nie wiesz gdzio wyjechać? 
l>im ci na to radę —
1 każdemu powiem:
.Do Z a w c t  jadę1*!

Bo ja chcę powietrza
1 pikojunżyć!
W  Zakopanem kurze —
MoLie nusisz służyć!

Tu chodzą w szlafrokach 
Mężczczni, kobiety!
Nigdzie prócz w Z a u o l  
Nie ma tej zalety!

Masz tu B ab ią  Górę 
Z trzema wierzcbolkami —
Dale — oku — gronie 
Z wielu potokami.

Chodzi ta turyści 
Licznie jak w jarmarku 
Zwiedzać Babią Górę —
Nikt n‘e złamał karku!

Gdy się dr„pać nie chcesz, 
Idziesz w las na grzyby,
Kąpiesz Bię w potnku 
I podziwiasz ryby!

Gdy tu zachorujesz,
Nie rób 6e nic z tego!
M amy tu w !£aivOl 
Doktora dobrego.

Ten ma i aptekę
A. w niej wszystkie leki;
0*i wyleczy nawet 
Yćazeiakie Laleki!

Droga dawniej kiepska 
Dzi! już dobrą będziet 
Jcs w połowie n.wa,
Daiej robią wszędzie 

Chociaż do kniei 
Jest kawałek duży,
B rO U  omnibusami 
Swemi codzień słniy.

Mieszkania dostatek 
Masz tu miły bracie:
U B<-ulla, Fischera 
Lub w góralskiej chacie. 

Taniej ta niż wszędzie. — 
Dostaniesz wszystkiego:
Mięsa, mleka, masła,
Pieczywa ..macznego

Gdy ci co zabraknie —
Są u nas jarmarki,
Ł upisz tam na suknię, 
Konia, kozę, garnki.

Kto jest kawalerem,
Knchni nie prowadzi —
Czy tiefny. koszerny —
Ul uli temu zaradzi!

Trzyma d vie kucbaikl' 
Trefną i koszerną;
Każda dla swojego 
\vymania jesi "wierną 

Glv zechcesz zabawy.
Tańców z panienk.mi. 
i,najdziesz to a B r iilla  
Z dwiema muzykami!

Jednak miły gościu,
Nie rób nam tej w gardy, 
Nie przywoź ze sobą 
Herbaty, musztardy —

K iwy, n ęli, kaszy.
Żadnych takich rzeczy!
M Z d ttO i dostaniesz,
Nikt to nie zaprzcc .y 

Nie płacisz la taksy 
Njii na ..apele,
Gdy kupiec za.obi 
Nie utracisz wielo'

Lepszego letniska
Nic znaidziesz la świocie!
Masz wodę, powie*>-ze,
Góry, lasy przecie

i ’rócz mieszkania, wiktu — 
Nic nie płacisz więcej'. 
Dlatego Z a w ą ję  
Radzę najgoręcej!

Kto chce mieć wytchnienie 
I spokój prawdziwie — - 
Niech pisze do B r t i l la !  
Poradzi uczciwie! 3085 2 12

u t f e r  ■& S e ltr łiiifs  T © w . A k c .
Ogrodzenia z wi ̂ uzyńców.

Dr»ut kolczasty. — Materace druciane.
Lóika żelazne. — Kosztorysy za <La *mo.

d la  G a l ie ) !  U. R L A JId A N N , R r a k 6 iv , u l . B lo s t o u a  1 2 . Telefon Nr R6!. 2524 3 8

BAZAR KRAJOWY
w Brakóide, C^eb 20 poleca

większy sklaa mebli wlMinouych, koszy 
do poarózy, sobz^zków ca pieczywo i o- 
woco, z pitrwsE^z^dnycIi szkól koszykar- 

sk ie is k r a lc  w y c ii 13913 4

p o  c e n a c h  p  r a y s ł ^ p n y e h .

F .  L O R D
Główny skład rowerów, Kraków, Floryańska 55 

tieuer. Zastępstwo rowotów
W u t ie n r a d ,  austr, fabryk- broili w  Steyor 
P u c h r a d ,  Johann Pucli w Grazu 
C le v e la n d 9 oryg. amerykańskie rowery Hartfort 
P r e m ie r  B e l i c a l  i inne.
Rowery motorowe Puch 1 inne.

i
"Wszelkie przybory ł części składowe do rowerów mo 

torów i samochodów. 2704 V 24

PATENTY
wyjednywa we w szystki jb pnństwaob 

inżynier S . D Z B A Ń S ia  
przez e. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, LindengaaBo 2. (Telefon 5663).

Odznaczone medalami na wystawach światowych-
AFtmmZh PAHASKCWBĈ l

w  G uiiensie in  pod  W iedniem ,
wypróbowane środki welerynaryj'ne. odżywcze i pie­
lęgnacyjne dla koni, wołów, krów, cieląt, świń, paów, 
drobiu, oraz niezawodna trutka na szczury i myszy.
Niech każdy P. T. Obywatel, Gospodarz wiejski, Ho­
dowca bydła oraz zwierząt domowych zażąda gratis 

broszuiki polskiej o tychże "wyrobach.
Główny skład i wydawanie gratis broszurek w Dro- 
gueryi i. Hanaka r Ski, magistrów farmacyi, Kraków, 
Szewska 5. 2614 6 10

P liM iA  używany motor elektr. Typ
llM p IK  NEG, V3 lub V* HP, 220 volt, 
1500— 1700 obrotów na minutę, Norbert 
Salb, Kraków, Wolska 2. 3164 i  3

S (lM
zdolnego, z dłuższą praktyką, na ca­
łodniowe i zajęcie poszukuje firma 
P o r ę b s k i  &  Z im ie ! * ,  R y -  
u c k  y ł .  8 .  3 1 7 4 1 3

Poszukuję za. az

is
w budynku parterowym lub oficynie w 
Krakowie lub Podgórzu na warsztat
z motorem elektrycznym.

Za pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia pod R. Z. przyjmuje Gł. 

Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Sław­
kowska 2. 3181 1 3

L e ś i i l c z y
kawaler, i aiońMoną szkołą śiednią, mający 
bardzo dobre świadectwa tak ze szkoły i egza­
minu rządowego, jak i z 2-letniej służby, po­
szukuje posady w Galicyi, kró.ustwio Polskiem 
lub Itosyi. Franciszek Farka, Krzyszkowice. p. 
Mjr słonice. 2918 5 5

K a w a l e r
lat 36 urzędnik kolejowy, pragnie się ożenić 
i  panną lub wdową łagodnego usposubienia. 
Posag wymagany Rzecz tiuktuwana seryo, 
dyskrecja zapewniona szlacheckiom słowtm 
honort Listy z fotograf.ą adresować do Ad­
ministracji „N. Reformy“ pod „Ł eliw a '1.

3186 1 3

Marka ochrouna: „Kotwica"

Linim ent. 
C apsioi c o m p ;

*astąpieoie
P a m - E x p e l ł e ' ui
jest powszeclinio zi.ane j'ako wyscii 
rite, tióle uśmierzające nacieranie;
do nabyci i .vc ycszystki^l1 aptekscu 
po oeuip SO bal., Ł ..40 i -  k . Przy 
kiipmo togo jiowsze :m..o luubionegi 
środka donioweg > należy przyjmewa* 
tytko butelki oryginalne vr ..'udekach i 
naszą oclimnuą marką , ,k o tw ic ą " , 
w-ieuczas fost jjewność, że się otrzy­

mało w y i ó b  o r y g i n a l n y

Aptsha Dr. Riuhiera pod „złotym tweci 
V( Pradze,

u lic a  Lim bie ty N o * 5 n o w y  

• ysyłka codzienna. *

137 19

D o r w e k
z placem budowlanym, nadający się do 
celów przemysłowych, do sprzedania. 
Wiadomość: Pęazichów 18, II 2096 17 O

KOCE
letnie — bawełniane po K 3 50—6, Je­
dwabne po K 7— 12, Kapy pikowe po 
K 3'5O, 4'50 i 6,* Leżaki ogrodowe 

z podnóżkami po K 7 - ,  poieca

W. ADAMSKI
(^dawniej JUEGEiSS)

tiutcl Zorża.— Unniki ilintr. gratis.
2762 3 10

INIł
W dobrach Zat orskich wy dzierżą wionem 
zostanie od 1 lipca 1 9 0 ?  r. prawo po­
lowania na przestrzeni 12.00C morgów, 
w tern 1900 morgów stawów, reszta 
pola orne. łąki, wikła i mniejsze par­
cele ieśne z  bażantarnią. Znaną tu jest 
obfitość zwierzyny, zajęcy, bażantów, 
Kuropatw i kaczek. Bliższych wiadomo­
ści udzieli Administracja Dóbr Zato-.

3119 3 3

Konknrs
Towarzystwo oszczędności i  zaliczek 

w Cieszynie, Stow. zar. z nieogr. porę- 
ką, rozpisuje niniejszem konkurs na trzy  
wolne posady: 2 p om oon ik ów  k a n ­
ce la ry jn y ch  m łod szy ch  i  jednego 
po- iocn ik a  sta rszeg o .

V arnnkiem kwahiikacyjnym jest u- 
kończenie przynajmniej szkoły średniej, 
i 'ierwszeiLstwo będą mieli wrycho\\ ańcy 
szkół handlowych, lub posiadający pra­
ktykę b iu iw ą  z Towarzystwa zaliczko­
wego albo innych instytucyj.

Wynagrodzeń: e zależne od przygoto­
wania kandydatów będzie przyznane 
w wysokości od 1200 do 1800 koron 
rocznie.

Zgłoszenia do 31 m ^ja  b . r r należy 
nadsyłać do Zarządu Głównego Towa­
rzystwa oszczędności i zaliczek w Ci e ­
s z y n i e ,  załączając wszelkie dokumen­
ty osobiste, świadectwa i polecenia.
Towarzystwo oszczędności i zaliczek 

w Cieszynie 3172 1 3

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska ]Q, Rządca drukami L. IC. Górski.


